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PRENUMERATA

Knrjera Warszawskiego 
*raz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
rs, 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
tznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
(sir; miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar, 
stwie-. rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. (i, kwartalnie rs. 8, miesić 
tznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Homer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.__________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Knrjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południa.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrolog.] a: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

g jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

M ale ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze-

— nie minimum 20 kop.
Nadesłane: za jeden wiersz 

garmontowy rs. 1.
— Ogłoszenia do Kuriera przyj­

muje także Biuro Rajchmana i 
Frondlera, ulica Senatorska.

lledakcja, Administracja. i Drukarnia: Plac 'Teatralny nr. 9.— Telefon Uedakcji nr. 268.— 'Telefon Administr.511.

— W dniu jutrzejszym odprawione będą solenna wo - 
tywy w kościołach:

archikatedralnym św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, 
o godz. 9-ej zrana;

św. Ducha (po-paulińskim), kn czci N. Panny Marji 
Częstochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godzinio 9-ej 
zrana—oraz

św. Trójcy (po-trynitarskim), przed ołtarzem Pana Je­
zusa Nazareńskiego, ku uczczeniu męki Pana Jezusa, 
o godz. 91 zrana, poczem podawany będzie do ucałowa­
nia relikwjarz z drzewem Krzyża św.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Od pół roku trwa już krwawa walka domowa 

W Chili pomiędzy despotycznym prezydentem Bal- 
macedą, opierającym się o legalny swój wybór, 
a rokoszem, który także powołuje się na prawne 
podstawy konstytucyjne, ponieważ wyszedł z łona 
kongresu, przez lud legalnie wybranego i stawiające­
go uzasadniony opór gwałtom Balmacedy.

Według ostatnich wiadomości, nadsyłanych do 
Europy przez „źródła prezydenckie”, miałaby spra­
wa rokoszu chylić się ku upadkowi. Wojska kongre­
sowe zostały w pochodzie z Huasko do Coquimbo 
zatrzymane przez armję Balmacedy i na głowę pobi­
te, tak, że musialy coprędzej cofnąć się ku wybrze­
żu. Tak telegrafują drutem podmorskim z Santjago, 
rezydencji prezydenta. Wręcz odwrotnie przedsta­
wiają się zwyczajnie te rzeczy w oświetleniu, danem 
im przez juntę kongresową w Iquique. Niewiele też 
wiary przykładać należy do wiadomości, jakoby do 
Lasevena przypłynął okręt powstańczy „Dafne”, 
wiozący pokojowe propozycje głównego dowódzcy 
rokoszu, Moretta.

Do niedawna wszystkie informacje zamorskie zga­
dzały się w tern, że sprawa Balmacedy chyli się ku 
upadkowi. Terroryzm, wywierany przezeń, zraził 
ludność, zwłaszcza, że podległe mu organa naśladują 
system panujący u góry i w równie brutalny sposób 
zmuszają naród do ponoszenia ofiar wojny domowej, 
której nie wymaga dobro ojczyzny, lecz tylko interes 
osobisty i fałszywa ambicja prezydenta.

Europa ocenia upór Balmacedy jak należy. Wpra­
wdzie partji kongresowej nikt dotąd nie uznał for- 

I malnie za stronę wojującą, wszakże mnożą się obja- 
; wy świadczące, że gabinety europejskie za taką ją 
| w rzeczywistości uważają. Zbudowany świeżo we 
! Francji, na rachunek rządu Balmacedy, wielki pan- 
! eernik chilijski „Presidente Errazuris” nie mógł
■ zwerbować sobie tutaj załogi. Popłynął do Falmouth, 
j ale rząd angielski, „ze względów na obowiązek ści- 
[ slego przestrzegania neutralności”, wzbronił mu tak­

że otwarcia biura werbowniczego, popłynął więc do
• Hiszpanji i Lizbony •— wszakże i tutaj spotkała go 

upokarzająca rekuza. Państwa rzeczone dowiodły, 
powołując się na „obowiązek neutralności”, że pół- 
urzędownie przynajmniej sprawę, reprezentowaną 
przez kongres chilijski i jego armję, uważają za opór 
legalny aspiracjom samowładnym p. prezydenta rze- 

I czypospolitej.
W tych dniach otwarto w Paryżu testament zmar- 

i łej przed dwoma tygodniami przyjaciółki Boulange- 
; ra, której spadek miljonowy pochłaniał domniema- 
i ny dyktator Francji tak wygodnie i tak wytrwale!

I stała się rzecz dziwna: testament nie zapisuje ani 
[ jednego franka bożfczczu egzagerowanej suchotni- 
j cy: jeneralną spadkobierczynią jest niejaka pani 
I Dutens, inne przyjaciółki zmarłej otrzymały znaczne 
j legaty. Z sumy 1,200,000 fr., odziedziczonej przez 
i panią Bonnemain w ostatnich latach, już w epoce
■ przyjacielskiego pożycia z Boulangerem, pozostała
■ już ledwie połowa: resztę pożarła la Boulange. Idee 
i polityczne bywają kosztowne, jeżeli się łączą z tak 
; wybornemi żołądkami, jak Boulangera. Wiadomo,

że śmierć niestarej rozwódki przyśpieszył pobyt na 
i wyspie Jersey, której chłodny klimat oddziałał fa­

talnie na jej piersi; być może, że w obliczu śmierci 
trzeźwiej spojrzała na ludzi i rzeczy, którym dotąd 
ślepo była oddaną.

Z czegóż żyć będzie teraz Boulanger i jego czarny 
i rumak? Na bulwarach chodzą gawędy, że pani 
! Boulanger, prawa małżonka jenerała, żywi usposo­

bienia pokojowe i każdej chwili gotową jest przeba­
czyć wszystko, co skutkiem chciwości i rozwiązłości 
małżonka we wzajemnem ich pożyciu wykoleiło się 
z prostej drogi. Pani Boulanger posiada rentę ro­
czną 40,000 fr. „Na bezrybiu i rak ryba”, mówi przy­
słowie. Z taką rentą można ostatecznie także—nie 
umrzeć z głodu. Nie zdziwionoby się przeto w Pa­

ryżu, gdyby wygnaniec z Jersey zbliżył się w poku­
tniczej szacie do zacnej kobiety, którą dla mrzonek i 
miłostek opuścił.

W Berlinie spodziewają się powrotu cesarza Wil­
helma z poetycznej wycieczki do Przylądka półno­
cnego i skał wybrzeżnych Skandynawji w d. 18-ym 
sierpnia. Br. Z.

ECHA LETNIE.
(Korespondencje własne Kurjera Warszawskiego.)

Zakopane 26-go lipca.
Po zamknięciu prac lekarzy i przyrodników w Kra­

kowie, część medyków udała się do zdrojowisk ga­
licyjskich, celem ich naukowego zbadania. Jest to 
więc niejako ekspertyza, szkoda tylko, że post fac­
tum, nagrody bowiem na wystawie hygienicznej 
przyznano bez sprawdzania stanu rzeczy na miejscu.

Obejrzeli tedy lekarze Szczawnicę, Krynicę, Iwo­
nicz itd., dziś zaś przybyli do Zakopanego, w liczbie 
45-ciu. Są między nimi i lekarze czescy (dr. Cho- 
dounsky z rodziną i in.). Gości przyjęło wieczorem 
w sali kasyna Towarzystwo tatrzańskie, w którego 
imieniu przemawiał prezes, Władysław hr. Kozie- 
brodzki.

Dalszy program pobytu lekarzy w Zakopanem o- 
bejmuje: w poniedziałek zwiedzanie zakładów wo­
doleczniczych dr. Piaseckiego, dr. Chramca i p. Uz- 
nańskiego w Jaszczurówce, we wtorek wycieczka do 
Kościelisk i przyjęcie przez hr. Zamoyskiego w Ku­
źnicach, we środę reunjon z tańcami w kasynie, we 
czwartek wycieczka do Morskiego Oka.

Zjazd letników dp Zakopanego w r. b. nie dopi sał, 
w sezonie poprzednim mieliśmy o tej porze oŁ.oło 
2500 osób, dziś lista wykazuje 1600. Jest to nast ęp­
stwem przedewszystkiem chłodnego lata i striłej 
prawie niepogody. To też i życie towarzyskie głą­
bem drga tętnem. Zapowiadają zabaw kilka na c ele 
dobroczynne (straż ogniowa, kościół tutejszy, ośw ia- 
ta na Szląsku), z koncertów zaś szczere zaintereso­
wanie budzi naznaczony na wtorek wieczór Szlezy- 
gierówny i Wąsowskiej.

Samo przecież Zakopane rośnie wciąż i ulepsra 
się stale. Przybyło wiele sklepów, ulepszono drogi-

Bitaj Mi.

VIII.
W dżeblach yemeńskich istnieje pewien gatunek 

małp tak żarłocznych i psotniczych, tak tłumnie na­
pastujących ogrody i łany miejscowe, że arabowie 
z trudnością im się opędzić mogą. A jednak—daje 
się z tern słyszeć nieraz yemeńczyk: „dziesięć małp 
mniej zrządzi szkody, niż jeden osmanly”.

Nie lubią turków arabowie, a zwłaszcza yemeń- 
czycy, pogardzają nimi w poczuciu swojej dumy 
narodowej i wyższości rasowej, a nienawidzą za ich 
system administracyjny, zwłaszcza podatkowy. Im 
to przypisują upadek produkcji i handlu kawą.

Podatek od tego głównego artykułu eksportu ye- 
meńskiego bywa trojaki: od ilości drzewek w plan­
tacji, od zbioru i cło przy wy wozie za granicę, po­
bierane dawniej na komorze Mokki, a teraz przewa­
żnie w Hodejdzie.

Godniejszym wszakże uwagi jest sam sposób ścią- . 
gania podatków, zależny od obopólnej ugody między : 
ajentami rządu tureckiego, a opodatkowanymi ara- I 
barni. Najczęściej muhtar wioski lub szeik pokole- ] 
nia układa się naprzód o ilość mającego się zapłacić . 
podatku i z góry go opłaca, sam przywożąc kiesy i 
z rlalami do miasta, i nawet dokładając coś po nad i 
normę ułożoną, byle tylko uwolnić się od wizyty po- ' 
borcy tureckiego.

W ten sposób cały rząd ogranicza się często do J 
haraczu i nad pewną częścią Yemcnu władza Pady- !

szacha jest tylko nominalną. O cztery zaś mile na j 
wschód od Saana zaczynają się siedziby plemion nie­
zawisłych, nieuznających nawet tej władzy nominal­
nej. A kasy wiłajetu świecą tak strasznemi pust­
kami, że dno ich widać. Odbywa się narada med- 
żylisu walegc nad zaradzeniem naglącej potrzebie, 
oraz nad sprawozdaniem kursorów, wysłanych w o- 
kolice na zwiady. W samą porę przybyli i opowia­
dają, jako o sześć godzin drogi od stolicy istnieją 
wioski i pokolenia, które przyrzekly płacić podatek, 
a nie płacą; o siedm zaś godzin są tacy, którzy wcale 
nie zawarli ugody, a przecie szeikowie ich noszą 
burnusy szkarłatne i turbany bagdadzkie, a kobiety 
obwieszone cekinami.

I oto nazajutrz przez wschodnią bramę miasta wy­
rusza bimbaszy na czele kompanji piechoty, szwa­
dronu kawalerji, oraz dwóch dział górskich na mu­
łach. Idą powoli, drogą krętą, odbywając ćwicze­
nia i musztrę, wszak dla musztry wyruązyłi w pole. 
O zachodzie słońca dziękują Ałłahowi w modlitwie 
wieczornej za pracę całodzienną i sławią Pady­
szacha:

Padyszah czak jasza!
A we trzy godziny po śpiewie muezzina, gdy we 

wsi Hadżili zagasło ostatnie światło, mieszkańcy zaś 
usnęli snem sprawiedliwych, bimbaszy zbliżył się 
o staj parę do wieńca budynków miejskich/ wy- 
rychtował pośpiesznie oba działa ku nim i nie robiąc 
długich korowodów, daje komendę i pal:

—■ Paf! paf! paf!
Rozległy się dwa strzały ostre kartaczownic, 

a trzeci salwy karabinowej aż ziemia zadudniala, 
a refleks od łuny odbił się na miedzianym półksię­

życu minaretu, rozbite zaś fryzy domu szejka bry- 
zgnęly roztrzaskane na ziemię.

Przerażeni mieszkańcy wybiegają z domostw i 
j kryjąc się w popłochu za murami, krzyczą:

— Kto tam? Gwałtu! Czego ehcecie?
— Zapłaćcie haracz, zapłaćcie podatek Padysza­

chowi—woła przygotowany wysłannik bimbaszego.
— Jaki haracz? Jakiemu Padyszachowi?
—• A no, Kalifowi z Istambułu.
— Ależ my jesteśmy z dziada, pradziada ludzie 

wolni i mcmleket nasz nikomu haraczu nie płacił.
— Jak wy, psubraty, pezeuenki, śmiecie coś po­

dobnego mówić, skoro Padyszachowi wszystkie na 
świecie memlekety składają haracz w pokorze: i 
Frenkowie, i Niamcz, i Inglistan i inni. Jeśli do 
wschodu słońca nic zapłacicie, nie zostawimy u was 
kamienia na kamieniu.

Na ulicy odbyła się narada starszyzny, a po chwili 
wysłannicy jej z szejkiem na czele zjawiają się 
w obozie bimbaszego.

—• ileż ty chcesz, effendi, haraczu?
— Dwa tysiące rjalów.
— Ąj, aj! My całego majątku tyle nie mamy.
— To odpowiesz głową swoją w Istambule. 
Szejk i starszyzna zostali okuci w kajdany.
— Aman, aman *)—wołają pod groźbą dalszych 

, następstw. Targ w targ, stanęła ugoda na 700 ta­
larach, z których 300 bimbaszy chowa do własnej 

, kieszeni, a 400 przywozi do miasta mutesaryfowi. 
I Mutesaryf chowa do swojej kieszeni połowę, a druga 

odwozi walemu, dla którego kwota 200 talarów wy- 
; daje się tak mizerną, że jei nie warto posyłać do 
’ Istambułu.
I ’) Łaski, miłosierdzia.
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zaprowadzono chodnik na głównej ulicy, zwiększono 
personel poczty itd. W przyszłym tygodniu zaś na­
stąpi otwarcie zakładu nowozawiązanej spółki han­
dlowej, na której czele stoją Zamoyski i Koziebrodz- 
ki. Zadaniem spółki będzie zaopatrywanie letników 
we wszelkie artykuły potrzeby codziennej.

Taternik.
Isclil, w lipcu 1891.

Pani Lucyna, opisując Szczawnicę, przyrównała ją 
do najpiękniejszych miejscowości kuracyjnych w Eu­
ropie, postawiła na równi z Ischlem i innemi. Bez­
stronnie sądząc, przyznać trzeba, że to jest wielki 
komplement, ale... Szczawnicy powiedziany.

Ischl, Aussee, Gastein, Reichenhall porównania 
się nie obawiają, ani też konkurencji, przynajmniej 
w obecnym stanie rzeczy.

Ischl jest położony w dużej dolinie górskiej (480 
metrów nad powierzchnią morza), przeciętej łączące- 
mi się w niej rzekami Ischl i Traun.r Otaczające do­
linę lub szczytami widoczne dalsze góry, zarośnięte 
są jodlowemi po większej części lasami, wierzchołki 
ich niekiedy skaliste lub śniegiem pokryte, bardzo 
ponętnie przedstawiają się amatorom górskich wy- 
cieczk.

Komu brak do tego chęci, lub nie służą siły, może 
używać spaceru po mniejszych wzgórzach, dolinach, 
lub spadkach gór, poprzerzynanych wygodnemi ścież­
kami i zaopatrzonych w ławki.

Poblizkie doliny upiększone są również przez na­
turę jeziorami, wodospadami, stokami gór gnącemi 
się w najrozmaitsze linje i urwiskami—'co wszystko 
sprawia dla oka ciągłą rozmaitość, więcąj zacieka­
wia i zachęca do zwiedzania i rozkoszowania się pię­
knością położenia.

Przy księżycowem oświetleniu w noc jasną, lub 
w dzień mniej pogodny, gdy chmury włóczą się po 
szczytach górskich, a gdzieniegdzie z pomiędzy nich 
prześwituje słońce, efekty światła są rozmaitsze 
i krajobrazy przedstawiają się znowu inaczej.

Kto lubi podziwiać widoki natury i napawać się 
niemi, znajdzie tu sposobność do tego na każdym 
kroku i ciągłą a piękną rozmaitość.

Ludzie, mieszkający tu po lat kilkanaście, twier­
dzą, że nigdy ta piękność natury nie opatrzy się, bo 
w niej zawsze coś nowego odkryje uważne oko, tak 
hojną ręką przyroda rozsiała swoje skarby i boga­
ctwa.

W jednem z najpiękniejszych miejsc Ischlu poło­
żona jest willa cesarska; piękność położenia podnosi 
park angielski, w którym znaleźć można wszystko, 
na cc» sztuka ogrodnicza zdobyć się może.

Do terytorjum willi włączona jest olbrzymia góra 
porosła lasem, w którym bujają sarny. Drogi i 
ście żki wężem wiją się aż do samego szczytu, z któ­
rego otwiera się wspaniały widok na dolinę Ischlu 
z jealnej, a cudowne jezioro Gmunden z drugiej 
stre ny.

Niestety jednak, od kilkunastu dni tyle piękne 
miejsce przechadzki zamknięte jest dla publiczności 
z powodu przyjazdu dworu na kilkutygodniowy po- 
by t.

W paru ostatnich latach frekwencja była dosyć 

: znaczna: dosięgała cyfry 13,000 osób. W r. b. lista 
przyjezdnych wykazuje dotąd 5,900 osób, lista zaś 
kuracjuszów dochodzi 3,000?

1 Mimo to życie towarzyskie słabo jest rozwinięte, 
zapewne z tego powodu, żc zjeżdżają się tu rozmaite 
narodowości i rozmaite sfery społeczne. Stały teatr, 

, od czasu do czasu koncert, czytelnia, salon gry (bi­
lard i karty), miejscowa kapela, grająca trzy razy 
dziennic, południowy spacer po espląnadzie z nieod- 

j zowną wystawą toalet, stanowią całą rozrywkę; naj­
większą jednak przyjemnością są wycieczki do bliż- i 
szych lub dalszych okolic.

Niesłusznie Isclil uchodzi za drogą miejscowość. ■ 
W restauracjach i kawiarniach ceny są te same, jak | 
np. w Szczawnicy lub Krakowie. Mieszkania urzą- 1 
dzone bez nadzwyczajnego komfortu nie są też dro- i 
gie. Duży pokój na drugiem piętrze, o dwóch oknach, 

i do których zaglądają olbrzymie świerki, nie zasła- | 
1 niające jednak widoku na miasto i góry, kosztuje na ; 

cały sezon 50 guldenów; usługa miesięcznie 5 gulde­
nów; przed domem jest duży balkon i spory ogródek j 

j świerkowy, gdzie na odpoczynek urządzić sobie mo- i 
żna nawet wincika, chociaż bardzo marnogp... z dwo- j 
ma babami i jednym dziadem. Lepszych partnerów '

■ trudno dobrać, gdyż polaków bawi tu względnie ma- j 
ło: kilkadziesiąt osób z różnych stron świata, a i ci, i 
ulegając ogółu mu prądowi, nie zbliżają się do siebie, j

■ kontentujac się jedna lub dwiema znajomościami.
Dr. 2. W.

Pod d. 29 ym kwietnia r. b. kronika wiedeńska zapi- , 
sala w dziale wypadków zamach samobójczy 13-letniego I 
ucznia jednej ze szkółek ludowych, Rudolfa Langera, za­
mieszkałego przy wuju pod nrem 27-ym na Biinden- i 

I gasse.
W chwili wypadku przed domem czekał kolega Lan- I 

gnera, któremu ten ostatni obiecał przynieść z mieszka- 
i nia swego'przedmiot jakiś, zamiast wszakże wywiązać sią 
' z przyrzeczenia, chłopak w najwyźszem wzruszeniu po- 
j biegł do siebio na trzecie piętro, zkąd, otworzywszy okno, i 

rzucił sią na bruk głową na dół.
Chłopaczyna z rozbitemi członkami leżał czas jakiś I 

' krwią zbroczony, zanim pośpieszono mu z pomocą. Cud ■ 
to był niemal, iż zastano go jeszcze przy życiu i zdołano j 
przewieźć do szpitala.

Co wszakże spowodowało dzieciaka do targnięcia sią 
na własne życie, dnie całe i tygodnie pozostało tajemni- 
cą nieodgadnioną. W czasie długiej choroby Langner, ; 

' bezprzytoumy, zrazu w dłuższych odstąpach czasu, nastą-, j 
i pnie zaś coraz częściej majacząc, wymawiał nazwisko te­

go właśnie kolegi, który w dniu wypadku czekał ua nie­
go przed domem, a wymawiał je tonem przerażenia 
i grozy.

Kolegą tym był również 13 letni Józef Piitzel, syn zna­
nej śpiewaczki ludowej wiedeńskiej.

Wobec zachowywania sią chorego mimowolnie nasuwa­
ło sią przypuszczenie, iż Potzel stał w związku jakimś j 
z wypadkiem, począto zatem szukać prawdy w tym kie- j 
runku i oto, czego sią dobadano. i

Zeznania dwóch kolegów Langnera i Piitzia, niejakich )

Zbytka i Tiszego, wykazały, iż pomiędzy pierwszymi ist­
niał stosunek tyrana do niewolnika. Wszechwładnym 
panem był Potzel, ofiarą zaś jego tyranji Langer.

Gdy nareszcie udało sią lekarzom przywrócić do zdro­
wia niedoszłego samobójcą, dowiedziano sią całej i ra- 
wdy, która słuchaczów wprost grozą przejąła i doprowa­
dziła do sprawy sądowej, bądącej właśnie w toku.

W początkach jeszcze r. b. groźbami wymógł Potzel aa 
Langerze, iż tenże opuścił w szkole godziną religij, 
a drobny ton na pozór wypadek posłużył następnie pier­
wszemu do całego szeregu haniebnych wyzysków na dru­
gim.

Na razie tyran zagroził ofierze, iż wyda przed wujem 
Langera sprawą opuszczonej godziny wykładu, jeżeli nie 
dostanie pewnej kwoty pieniężnej. Langer tedy upatrzył 
chwilą, w której wuja nie było w domu, i skradł z biurka 
jego pieniądze.

Pijtzlowi w to graj, raz załapawszy w ten sposób kole­
gą, wyzyskiwał g0 niemiłosiernie postrachom wydania 
kradzieży pieniędzy, co już poważniejszą było groźną 
i nie mogło sią równać z jakąś tam opuszczoną godziną 
wykładu.

Biedny Langer nie miał odwagi sam przedstawić wu­
jowi położenia rzeczy i okradał go w dalszym ciągu, Po­
tzel zaś z biegiem czasu coraz stawał sią bezczelniej­
szym, tak, iż pewnego razu pochwalił. sią:nawet przed 
kolegami: Zbytkiem i Tiszym z wpływów, jakie posiadał 
na Langerze.

W końcu kwietnia wyzyskiwany chłopczyna ze łzami 
oświadczył tyranowi swemu, iż wiącej kraść nie myśli 
i że to, co już dotąd za zachowanie tajemnicy Wypłacił, 
powinno było Pijtzlowi wystarczyć. Potzel oświadczenie 
to przyjął drwinami, zażądał nowej kradzieży, g w lazie 
odmowy groził znąćańićm sią.

Wówczas to, zrozpaczona ofiara, przyrzekła poddać 
sią. Langer pobiegł do mieszkania wuja, obiecując za 
chwilą przynieść pieniądze i... rzucił sią z okna na brak.

Obecnie Józef Piitzel stoi pod sądem. Postępowanie 
jego zasłużyło tobio na karą najsurowszą, oskarżenie je­
dnak dopuściło okoliczności łagodzące ze wzglądu na 
wiek przestępcy.

Chłopak przed sądem z niesłychanym wystąpił cyni­
zmem. Na zapytanie przewodniczącego, co robił z wylu- 
dzaneuii pieniędzmi, odpowiedział:

— Kąpąwalelu sobie za nie to i owo,
Rudolf Langer, jak sią okazało, zbyt jeszcze był osła­

bionym, aby. módz uczestniczyć w sprawie,, dlate/o tei 
odroczono ją ua czas dłuższy.

Od administracji.
Wyszła nakładem JKurjera War* 

siawsĄiegb „Sowa taryfa celnast w 
języku polskim (nieurzędowa), obo­
wiązująca od dnia 13-go lipca r. b. i 
jest do nabycia w kantorze Jiurjera, 
oraz głównych księgarniach: w (War­
szawie po kop. 2,5, z przesyłką na pro­
wincję kop. 30.

Taką gospodarkę oszczędności i nieprzeciążania 
skarbu sułtańskiego drobiazgami bardzo popierał 
w ali Mustafa Asimbasza, a że doszedł wysokiego sta­
li owiska muszyna i walego od stopnia pisarza bata­
lionowego, uważał za stosowne ćwiczyć swoje zdol­
ności militarne urządzaniem dokoła wypraw w gu­
ście powyżej zaznaczonym, szląc oczywiście raporty 
do Istambułu o buntowniczym duchu arabów, dla któ­
rych poskromienia wymagał wciąż tylu sum pie­
niężnych, aż go zmienili w r. 1880-ym Izmailem Hak- 
ki baszą, człowiekiem nieco odmiennych poglądów fi­
nansowych i militarnych. Rządy wszakże tego osta­
tniego nie trwały długo: zmieniono go innym, potem 
znów go sobie przypomniano nad Bosforem' i powo­
łano na początku roku bieżącego do rządzenia Yeme- 
nem, gdzie też go i zaskoczyło obecne powstanie.

Telegram szeika Istaghfira dałby się teraz w ten 
sposób skomentować:

Podatek, nie sprzyjający handlowi kawą, mógł 
być przyczyną powstania jemeńczyków, ale nie wy­
łączną, jeno bezpośrednią; dalsze przyczyny leżą 
głębiej—w charakterze i dziejowych dążeniach ara­
bów, pod wpływem usiłowań odrodzenia się narodo- ; 
wego i religijnego, tudzież w niechęci do władztwa : 
tureckiego. Przywódzcy i naczelnicy plemion mogli J 
tvlko skorzystać z nadmiernego obciążenia kawy po­
datkami, aby łatwiej skupić i zgromadzić „lud zstę­
pujący (z gór) ku Sanaa”. Że propaganda była ener­
giczną, długą i skuteczną, że objęła dalekie okolice, 
bo prawie szlaki do morza, wiodące, dowód w tern, 
że w ruchu bioią udział seidowie, tj. ludność z owych 
nizinnych osad Merouc i Katti; uważająca się za 
potomków Mahometa. Odległość z takiej np. Entarji 
do Sanaa wynosi około 170—180 kilometrów, t. j. i 
prawie 5—6-iu dni drogi, a co najmniej cztery.

Jużci z takiej odległości nie mogły przebyć grzbie­
tu górskiego tłumy, jeno jednostki wyborowe i pe­
wne oddziały, użyte przez przywódzców za propaga­
torów ruchu. Oni to prawdopodobnie zebrali się 
w dżamji, tj. meczecie, zkąd potęgą zielonych tur­
banów podniecają do oporu ludność z bliższych oko­
lic, która się zgromadziła w trzech punktach, oble­
gając turków: pod obozem tureckim (Orda), pod ko- 

i nakiem gubernatora (willa w dzielnicy żydowskiej) 
i pod jedną z bram (kapa). Miasto całe nie jest 
obronne i nie posiada fortów ani cytadeli; dla cerno- 
wania go wszakże całego potrzeba byłoby sil wiel­
kich, około GO—80,000; ale takiego cernowania nie- 

■ ma potrzeby, wystarczyło oblężenie powyższych 
trzech punktów, chyba, że turcy ponaprawiali wszyst­
kie mury, co jest rzeczą trudną. Widzieliśmy wszak­
że, że bramy miejskie mają charakter strażnic (kulu- 
ków), zapewne wiec wzmiankowana w telegramie 

; jedna z bram została mocniej obsadzona i ufortyfi­
kowana przez turków, gdzie się też zamknęli i są 
oblegani przez arabów; musi to być prawdopodobnie 

I brama zachodnia od Hodeydy.
Zważywszy, iż załoga, przebywająca w obozie, 

czyli orda, wynosi 8—10 batalionów wojska, mnie­
mać należy, że na oblężenie takiej siły nie odważył­
by się tłum ludności, gdyby nie miał co najmniej 
20.000 ludzi. Owe przeto wyprawienie depeszy 
istaghfirowęj „karawana w sile 20 pod ordą” nale­
żałoby rozumieć w sposób obrazowy, przedstawiający 
siły oblegających ten punkt na dwadzieścia tysięcy 
(albo 20 oddziałów, czyli karawan); na dwa pozosta­
łe punkty wystarczała mniejsza ilość. Razem tedy 
arabowie w Saana rozporządzać mogą co najmniej 
dotychczas 30,000 ludzi, wobec których turcy nie- 
koniccznetn cieszyć się muszą powodzeniem, bo

; w przeciwnym razie nie omieszkaliby telegrafować 
■ przez swoje ajencje po świećie o oczyszczeniu miasta. 
I Że Sanaa z okolicami musi być w zupełności, na 
i łasce powstańców i ma komunikacje przoz niełrza- 
jęte, dowód w tern, iż i strony angielskich posia­
dłości w Allenie niema żadnych liiiższyeh szczegó­
łów. Anglicy zresztą mogą zajmować'wyczekujące 
stanowisko, aby następnie w miarę dalszego rozwo­
ju wypadków, wystąpić z pośrednictwem Wolnej 
ręki.

Jeżeli powstańcy mają organizację militarną, to 
niezawodnie obsadzili przesmyki i wąwozy w dże- 
blach, pasma górskiego między Hodeydą i Saana 
i tam cz.ekają na spotkanie posiłków tureckich, śpie­
szących od morza Czerwonego; a w takim razie po- 
winnibyśmy mieć Wiadomości wcześniej lub później 
o utarczkach w górach, mniej więcej w okolicach, 
opisanych powyżej przy spotkaniu się karawany 
z szeikami. Sami oni snąć czuja niedostateczność 
dotychczasowych sił swoich do walki zaczepnej i po­
ważnej z Turcją, skoro depesza Istaglifira wzmianku- 

i je o Usiłowaniach nawiązania stosunków z Wahabi- 
tami („utrzymanie komunikacji z Er-Riad” —• słowa 
depeszy).

1 jeśli usiłowania te zostaną uwieńczone skutkiem; 
jeśli wahabiei wezmą udział w powstaniu na wa­
runkach bądź własnego programu, bądź kompromisu 
z jemeńczykami, natenczas ruch obecny, objąwszy 
najpoważniejsza część ludności półwyspu, stać się 
może groźnym dla Turcji, a nawet posiąść znamiona 
i siły—ze znaczeniem wszcchświalowem—ruchu bu 
dzącego się olbrzyma nowego kalifatu, oczywiście 
w zakresie, znaczeniu i ehorakterze odmiennym od 
poprzedniego, mahometowego.

Jan Gi'tiidorsciupii
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JWnieJszem podaj emy do ogólnej wia­

domości, iż księgarnia pod firmą HI. 
ZACKERwLODZI NIE JEST 
TPOWAŻNTONĄ, do przyjmowania 
prenumeraty na „liurjer Warszaw- 
ski“s ani też ogłoszeń.

WIADOMOŚCI bieżące.
e== Prawił, wiestn. zamieścił w numerze 153-im 

rozporządzenie ministerjum finansów o kursie, po ja­
kim papiery procentowe mają być przyjmowano na 
kaucje przy dostawach i robotach rządowych przez 
czas od ii. 1-go lipca r. b. do d. 2-go sierpnia 
1892-go r.

!=> Grazdanin donosi o zamierzonych reformach 
W instytucjach sądowych. Między innemi przyjęta 
ma być na przyszłość zasada, aby pisarze przy sę­
dziach śledzczych, dotychczas będącjr tylko prywa­
tnymi ich pisarzami, mieli odpowiednie kwalifikacje 
naukowe i byli na służbie etatowej państwowej.

= Poruszony kilkakrotnie na wiciu zjazdach gór­
niczych, tak w Warszawie, jak i w Petersburgu, pro­
jekt* utworzenia banku dia przemysłu górniczego i 
żelaznego ma niebawem zostać urzeczywistniony. 
Podług otrzymanych relacyj, bank górniczy będzie 
akęyjny, a mianowicie wypuszczone zostaną akcje 
po 500 rs. każda do wysokości kapitału 6-u milj. rs. 
Operacje zamierzonego banku mają być w dwóch 
głównych kierunkach zwrócone: długotrwałego kre­
dytu, na który przeznaczy się jedna połowa kapita­
łu zakładowego, druga zaś połowa posłuży do obro­
tów handlowych. Kredyt długoterminowy będzie 
się opierał na zastawie posiadłości górniczych i nie­
ruchomości fabrycznych. Udzielanie pożyczek do­
pełni się sposobem listów zastawnych, umarzanych 
w okresie od 40-u do 50-u lat i dających 6% ren­
ty’ rocznej. Nadto projektują dla nadania listom 
większego pokupu, aby właściciele walorów, oprócz 
stałego procentu, byli dopuszczani do pewnej dywi­
dendy z czystych zysków banku. Co do oddziału 
handlowego, ten ma zawierać wszelkie operacje, do­
tychczas przez banki zwyczajne dopełniane, z tą 
wszakże różnicą, iż weksle, przyjmowane do dyskon­
ta, muszą wynikać ze stosunków górniczych lub tycli 
gałęzi przemysłu i handlu, które z niemi pozostąją 
w łączności. Instytucja będzie sie nadto zajmowała 
nabywaniem produktów górniczych. Główne siedli­
sko projektowanego banku utworzone zostanie w Pe­
tersburgu, lecz zarazem ustanowione będą filje w ró­
żnych miejscowościach, gdzie przemysł górniczy i hu­
tniczy jest w rozwoju. Jedna z takich filij byłaby 
więc założoną dla okręgów: wschodniego i zachodnie­
go Królestwa"Polskiego najprawdopodobniej w War­
szawie.

t= Według obowiązujących przepisów, właściciele 
hoteli, zajazdów i pokoi umeblowanych obowiązani 
są w numerach wywieszać szczegółowe cenniki; po­
nieważ nie wszyscy przepis ten spełniają lub stosują 
inne ceny, aniżeli oznaczone, przeto ma nastąpić re­
wizja wszystkich pomienionych zakładów z oznacze­
niem terminu prekluzyjnego dla wywieszenia cenni­
ków; w hotelach, w których są restauracje, będą obo­
wiązkowo umieszczone cenniki potraw i napojów, po 
dawanych gościom do numerów.

Nadzór sanitarno-policyjny, obostrzony w tej 
porze nad jakością owoców dowożonych na targi, 
oraz do sklepów owocarskich, rozciągnięty został i 
do ogrodów, znajdujących się w 'obrębie miasta, 
gdzie urządzaną bywa detaliczna sprzedaż owoców.

t= Ulica Krochmalna na przestrzeni od Gnojnej do 
Ciepłej, po ukończeniu robót miejskich, została dla 
przejazdu otworzona.

«== W wykonaniu zapisu Leona Lewenberga, ra­
da miejska na posiedzeniu swojem przyznała tytu­
łem posagu 200 rs. Chanie Kropiwko, a tytułem 
wsparcia Zelmanowi Kestenbaumowi 300 rs., Esterze 
Kropiwko 100 rs., Dawidowi Kellermanowi 100 rs., 
Lewkowi Lewenbergowi 50 rs., Janklowi Wolber- 
gowi 50 rs., Adeli Rotbaum 150 rs., Janklowi Lang- 
inusowi 125 rs., Rozalji Fiszbaum 75 rs. i Szai Sen- 
dyk 100 rs.

«== Zapowiedziane na dzień jutrzejszy nadzwy­
czajne zebranie ogólno uczestników Stowarzyszenia 
spożywczego służby kolei wiededeńskiej, z powodu 
zjazdu inżenierskiego, odjpżono do czasu później­
szego.

e=j Onegdaj odbyła się kwartalna sesja zgroma­
dzenia stolarzy, na której zapisano 18-tu uczniów, 
wyzwolono zaś na czeladników: Władysława Trep- 
kę, Adoila Bartolda, Zygmunta Leperowskiego, Jó­
zefa Zacharskiego, Jana Milkiewicza, Józefa Kali­
szewskiego, Emila Wolgemuta, Feliksa Jankowskie-
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go, Aleksandra Krzeszewskicgo, Adama Nowosiel- I 
skiego, Leona Wejmana, Konstantego Kalinowskie- I 
go, Stanisława Piotrowskiego, Romana Sowińskiego 
i Jana Nalepińskiego. Liczbę majstrów powiększył ’ 
p. Józef Gradowski. Z przedstawionego sprawozda­
nia rachunkowego okazuje się, że zgromadzenie mia­
ło z poprzedniej sesji 3,690 rs., dochód wynosił w u- 
bieglym kwartale 274 rs., wydatki zaś 256 rs.
= W dniu wczorajszym wyjechał na Kaukaz za­

rządzający główną warszawską komorą składową 
rz. r. st. Blawatski; powrócił zaś prezes głównej 
probierni warszawskiej rz. r. st. Łapunow.

e= Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Letnim w ogrodzie Saskim „Na­

si najserdeczniejsi’’ Wiktoryna Sardou, w teatrze i 
Nowym „Dwanaście żon Jafeta” Desvalliercs’a i 
Mars’a.

* Do opery „Królowej Saby” Goldmarka, która 
ma być wystawiona w tym roku na deskach przebu­
dowanego teatru Wielkiego, p. Hipolit Meunier ukła­
da wielkie divertissement taucerskie.

* Zamiast zapowiedzianej w repertuarze „Gizelli”, 
w nadchodzącą niedzielę odtańczoną ma być w tea­
trze łazienkowskim na wyspie „Katarzyna, córka 
bandyty" z panną Gilską w roli tytułowej.

* W zdrowiu p. Galasiewieza nastąpiła nader po­
myślna zmiana.

Utalentowany artysta i autor przebywa obecnie ! 
w Zakopanem.

* Z urlopów powrócili już pp. Jan Tatarkiewicz i 
Laurenty Sikorski.

Wyjeżdżają zaś wkrótce panie: Zimajerowa i Cza- 
kówna oraz pp.: Dyliński, Kwieciński i Rapacki 
(syn).

* Repertuar bieżącego tygodnia naznacza na nie­
dzielę w teatrze Letnim debiut p. Orso-Wienczyń- 
ckiej w „Dzisiejszych” Gawalewicza.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed- * 
stawieniach osób w teatrach: Letnim 208, Nowym 426; 
w teatrzykach ogródkowych: Belle-vue 132, Eldora­
do 44 i Wodewilu 86.

s= Z teatrzyków.
Eldorado, mimo powodzenia „Szwagrów”, ze wzglę­

du na wypoczynek wykonawców ich, z dniem sobo­
tnim usunie na dni parę cenną pracę Dygasińskiego, 
zastępując ją 4-aktowemi „Opryszkami w Karpa­
tach”.

Treść sztuki stanowią dzieje głośnego w począt­
kach zeszłego stulecia opryszka Dobosza.

Autor sztuki ukrywa się pod pseudonymem Sewe­
ryna, twórca zaś muzyki ilustrującej rzecz, pod ini­
cjałami II. S.

Zapowiedziane w tym teatrzyku „Zle towarzy­
stwo” p. Mielnickiego ujrzymy w przyszły czwartek.

Teatr poznański wystawienie „Francuzów w Al­
gierze”, wobec powodzenia składanego widowiska 
z fars szoberowskieb, odłożył w ostatniej chwili do 
soboty.

Arcy wesoły „Kapturek czerwony" rozsiadł się 
w Belle-vue na dobre.

Pani Bronikowska, pp. Jarszewski i Winkler, przy 
współudziale żywych, pełnych ruchu ensemblów do­
wcipną tę operetkę utrzymają niezawodnie na afiszu 
przez ciąg całego jeszcze szeregu przedstawień.

s= Zakłady dobroczynne.
Dowiadujemy się, iż jedna z opiekunek Towarzy­

stwa dobroczynności, która dawniej już założyła 
ochronę dla ubogich dzieci, ma zamiar urządzić żło­
bek dla niemowląt w okolicach ulicy Chłodnej.

Inna znowu opiekunka tej instytucji zamierza za­
łożyć przytułek dla 10-ciu sierot dziewcząt w dziel­
nicy nadwiślańskiej, a mianowicie przy "ulicy Czer­
niakowskiej.

=3 Zjazd kolejowy.
Po zakończeniu wczorajszego trzeciego z kolei po­

siedzenia, uczestnicy odbywającego się w mieście na- 
szeiu zjazdu iużenierów kolejowych oglądali w pbrzo 
wieczornej urządzenie wodociągów warszawskich.

Dziś również wieczorem mają oni zwiedzić kilka 
tutejszych fabryk prywatnych, a mianowicie: „Tein- 
lera, Bormana i Szwedego”, dalej „Lilpopa, Rana i 
Lewenstejua” i fabrykę akcyjną „Rudzkiego et 
comp”.

t=s Do Moskwy.
Córka niedawno zmarłego w mieście naszem eme­

ryta, panna Helena Wieluńska, od kilku lat uczyła 
się w jednym z warsztatów szewetwa damskiego.

Po odbyciu terminu udała się do Cesarstwa, w ce­
lu założenia na większą skalę fabryki obuwia.

Wybór padł na Moskwę, która, jak wiadomo, co­
rocznie sprowadza z Warszawy obuwia damskiego za 
kilkadziesiąt tysięcy’ rubli.

Obecnie znalazłszy lokal, oraz stałych odbiorców, 
energiczna warszawianka zawezwała z naszego mia­
sta sześciu czeladników i tyleż „obszywaczck”.

= Od pioruna.
Do wypadków, podanych z burzy onegdajszej, na* 

leży zaliczyć jeszcze jeden.
W czasie nawałnicy płynęła na Wiśle łódź, na któ­

rej znajdowało się czterech amatorów sportu wio­
ślarskiego z kategorji t. z. zulusów.

Wiosłujący, będąc w pobliżu Młocin, spieszyli do 
brzegu.

Nagie uderza piorun, który wstrząsnął łódką, lecz 
szczęściem nikt nie wypad!.

Tylko Antoni Szymański, 18-letni uczeń szkoły 
handlowej, uległ porażeniu i stracił przytomność.

Wyniesiony na brzeg zmysły odzyskał, lecz utracił 
władzę w nogach.

Sparaliżowanego przywieziono do Warszawy.
Pomimo przedsięwziętych środków i pomocy le­

karskiej, Szymański dotychczas władzy w nogach 
nie odzyskał.

= Kradzieże.
Z mieszkania Barnabela przy ul. Karmelickiej pod 30-yra 

skradziono garderobę wartości 100 rs. — Ze sklepu Fiszla Gel- 
kroma przy iii. Granicznej pod .Ns 16-yin skradziono towarów 
galanteryjnych na sumę 120 rs. -—Z mieszkania Ostrowskiego 
pizy ul. Wolność pod .N? 21-ym przez okno skradziono zegarek 
i ubranie wartości 129 rs.

= Nieostrożna jazda.
W przejściu przez ul. Radzymińską żona stolarza, Apolonja 

Kęszycka, zostuła z dwóch stron najechana.
Kęszycka wskutek upadku złamała nogę, a nadto koń je­

dnego z wozów zranił ją kopytem w głowę.
Ka ul. Fabrycznej brycka Włościańska przejechała Józefę 

Mikuszcwską która poniosła kitka boie.nych obrażeń.
Sprawca wypadku zdołał pośpiesznie uniknąć.
= Awanturnicy.
Nocy dzisiejszej na rogu ul. Smoczej i Ostrowskiej kilka­

naście podejrzanych indywiduów wszczęło między sobą kłomię, 
a nastąpnie bójkę.

Przybyłego dozorcę policyjnego, Szymona Kocżeltowa, zra­
niono nader silnie deską, wyrwaną z mostku ulicznego, 
w giowę.

Dwaj przywódzcy awantury; Dawid Grzybalski z pod Aa 
23-go na Nalewkach i Hempel Zytnicki, zostali aresztowani.

= Samobójstwo,
Pod Aś 56-ym przy ul. Chłodnej zajmowała skromne mie* 

szkanie Marja Wiśniewska, wdowa, licząca 52 lat wieku.
Ponieważ do W. zgłaszało się wczoraj kilka osób i drzwi by­

ły od wnętrza zamknięte, zawiadomiono policję, która wezwa­
ła ślusarza.

Przy otwieraniu zamka oczom obecnych przedstawił się 
przykry widok.

Na baku wisiała w negliżu Wiśniewska, brocząc we krwi, 
sączącej się z poderżniętego gardła.

Pizy łóżku znaleziono na podłodze nóż i brzytwy
Na razie zrodziła się myśl zbrodni.

j Wszystkie jednak okoliczności przeczą temu. '
Wiśniewska miał i. nader ograniczone fundusze, więc nikt 

nie mógł się pokusić o rabunek, a zresztą nie znaleziono śladu 
wałki między ofiarą a domniemywanym zbrodniarzem.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, Wiśniewska 
w przystępie obłędu postanowiła pozbawić się życia i poderżnę­
ła Sobie nożem lub brzytwą gardło.

Widząc, ż zgon nie zbliża się tak prędko, znalazła jeszcze 
siły do przyśpieszenia śmierci przez powieszenie.

— Poznany denat.
Donosiliśmy wczoraj o nagłym zgonie znalezionego na ulicy 

człowieka.
Z przeprowadzonego śledztwa okazało się, że to był Stani- 

i sław Szewczyk, murarz, poddany pruski, liczący 52 lat wieku. 
Nadużycie trunków było powodem nagiej śmierci.

- = Alarmy ogniowe.
W domu pod .Ni 23-im przy ul. Twardej z niewiadomej przy­

czyny ukazał się we wszystkich mieszkaniach dym, co wywo- 
i łato popłdcli. między lokatorami.

Wielu z nich, mniemając, że to pożar gdzieś ukryty, zaczęło 
wynosić rzeczy.

Dym się niebawem rozszedł i straży nie wzywano.
Takiż dym powstał w sklepie z winem pod 13-ym na Na* 

lewkach.
Przybyli topornioy z I go oddziała przekonali się, że to 

■w piwnicy, mieszczącej beczki z winem zapalono siatkę, która 
ów dym wywołała.

— Drobny pożar.
Wczoraj, o godzinie 10’/. wieczorem, w domu pod 50-ym 

przy ui. Leszno, w mieszkaniu Zoli.-.a Stiickgolda, wskutek 
przewrócenia się lampy, zapaliła się nafta i stoi.

Ogień ugasili domownicy przed przybyciem straży.

NOTATNIK TERMINÓW?

— Do d. 31-go lipc.a wyknpowane być mogą wszelkie fanty, 
przeznaczone do licytacji, zastawione w lombardzie bezprocen­
towym tutej.-zej gminy starozakonnych. Licytacja fantów 
niowykupionych rozpogznie się d. 4-go sierpnia i odbywać się 
będzie w poniedziałki, środy i czwartki.

— D. 3X-go lipca, o godz. 6-ej popołudniu, wTowarzystwie 
dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków sekąji 
technicznej.

— D. 2-go sierpnia warszawskie Towarzystwo wioślarskie 
urządza wycieczkę sportową.

ZE S "W T A. T .A.

X Narrodzeni. Do wzmiankowanych już na tem miej­
scu nagród, otrzymanych w d. 25-ym b. ni. na tegoro­
cznej wystawie prac uczniów Akademji sztuk pięknych 
w Monaclijum, dołączamy jeszcze następujące: Medale 

\ srebrne otrzymali: Ignacy Łopieński z Warszawy za 
akwaforty, wykonane w szkole sztycharskiej prof. Raaba, 

i i Glicenstoin za rzeźbę .Mnicha”, modelowaną pod kie-
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runkiem prof, Riimanna. Dyplomy pochwalne: Sylwe- 
rjnsz Saski z Krakowa za studja, malowane pod kierun­
kiem prof. O. Sietza; Władysław Pochwalski (dwaj osta­
tni już raz wspominani przez nas) za studja malarskie, 
a Leon Fortuński za obrazy, wykonane w kompozycyjnej 
szkole prof. A. Wagnera, i Mikołaj Iwasiuk z Czernio- 
wiec za studja malarskie, wykonane pod kierunkiem prof. 
Liezenmayera.

X Smutny rezultat. Donoszą z Paryża o uwięzieniu 
tamże pod zarzutem oszustwa jenerała Robina, który v r. 
1870-ym dowodził w armji północnej dywizją. Jencał 
w czasie wojny spisywał się dzielnie, po ukończeniu je- 
dnak kampanji oddał się cały grze i pijaństwu, tak, iż 
w r. 1875-ym za .postępowanie nicb^norowe’ usunięto 
go z armji. Od tej pory spadał co w niżej. Ostatniomi 
czasy związał się z pewnym osJ">"ionym handlarzem, 
z ktiórym kupował k^nie na kredyt, aby je następnie na­
tychmiast za gotówkę sprzedawać. Częćć lwią zarobku 
zabierał oczywiście handlarz, odstępując byłemu jenera­
łowi od każdego nowego oszustwa od 20—40 fr. odcze- 
pnego.

X Olbrzymia ' "Jjołeka. Słynna bodlejańska bibljo- 
teka w Oksfordzie posiada pół miljona tomów. Przybywa 
ich dziennie po 120, każdy z wydawców angielskich obo­
wiązany jest złożyć tu po egzemplarzu z każdego wyda­
wnictwa. Jedna to z najstarszych bibljotek w Anglji. 
Początek jej dał Humphrey, książę Gloucester w roku 
1445-ym. Do białych kruków należą w niej: pochodzący 
ż XI-go stulecia odpis dokumentu z IX-go wieku, którym 
opactwo św. Piotra potwierdza przywileje opactwa Glou­
cester; dalej pierwszy całkowity odpis czterech ewangelij, 
przywieziony do Anglji przez św. Augustyna; grecki i ła­
ciński rękopis ewnngelji św. Mateusza. Ten ostatni tak 
jest zachowanym, iż go do dziś dnia z łatwością czytać 
można. Znajdują się w bibljotece rękopisy, którychby 
jeden człowiek nie udźwignął, są znowu tak drobne, iż 
z łatwością mieszczą się w kieszonce od kamizelki. Taką 
jest np. książka do nabożeństwa z XVH-go stulecia, na 
cal zaledwie długa.

X Trucizna i rewolwery. Romantyczna przygoda, 
w której ani trucizny, ani rewolwerów' nie szczędzono so­
bie, zajmuje dziś wyłącznie mieszkańców Medjola- 
nu. Pewna młoda hrabianka, studjująca w mieście tein 
śpiew i sztukę dramatyczną, posiadała starającego się 
w osobie pewnego księcia. Dziewczyna jednak, jedynie 
Sztuce oddana, uciekła z pewnym dyrektorem teatru do 
Wenecji. Księciu udało się wyszukać schronienie młodej 
pary, ostrzygł włosy i brodę, nie z zamiarem wszakże 
wstąpienia do klasztoru, ale z kufrem pełnym peruk i naj­
rozmaitszych przebrań, wystarawszy się uprzednio o ro­
dzaj listu gończego i rozkaz uwięzienia dziewczyny w imie­
niu matki jej, powędrował nad laguny. W Wenecji na­
jął sobie w hotelu numer obok zbiegów i dwa dni przez 
dziurkę od klucza pilnie śledził zakochaną parę, która już 
po tak krótkim czasie porzucając dziedzinę idylli, spory i 
kłótnie rozpoczęła z sobą. Upatrzywszy więc chwilę 
nieobecności dyrektora w numerze, stawił się książę przed 
dziewczyną, żądając, aby z nim wracała do matki. Hra­
bianka zgodziła się chętnie, i nie tracąc czasu, odjechała 
ze świeżym opiekunem na dworzec. Tu wszakże zjawił 
się ten trzeci, dyrektor teatru i rzucił się na hrabiankę, 
hrabianka na księcia, książę zaś na dyrektora, do którego 
dał nawet ognia z rewolweru i—spudłował. Teraz z ko­
lei pojawił się tfcn czwarty—policjant. Po krótkiem prze­
słuchaniu, stróż bezpieczeństwa, przekonawszy się o słu­
szności po stronic księcia, zezwolił mu 2 panną odjechać. 
Przybywszy do Modjolanu, panna zażyła laudanum, po­
dążający zaś za nią dyrektor wyzwał księcia. No i co 
myślicie, stało się? Oto laudanum zwalczono antydotem, 
w porę przez lekarza zadanem, książę zaś nie przyjął wy­
zwania i wszystko troje pozostali najspokojniej przy ży­
ciu, mimo rewolwerów i trucizny.

A KKSO£Mf<
t Ś. p. FELIKS KICK! 

towarzysz sztuki drukarskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, o- 
patrzony św. sakramentami, zmarł w dniu 29-ym lipca 1891 r., 
przeżywszy lat 46. Pozostała rodzina zaprasza kolegów, przy­
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok, odbyć się mające 
dnia Jl-go lipca, to jest w piątek, o godzinie 5-ej po południu, 
z kościoła św. Krzyża, na cmentarz powązkowski, —1061

I
t W sobotę, dnia 1-go sierpnia, jako w przeddzień trze- | 
ciej bolesnej rocznicy śmierci zgasłego w Szczawnicy 

ś. p. Jana Chęcińskiego, 
kandydata politechniki, byłego ucznia szkoły realnej war- | 
szawskiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 3

I
 św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim)naKrakowskiem- H 
Przedmieściu, o godzinie fO-ej zrana, na które w do- H 
zgonnym żalu pozostała rodzina, zaprasza uprzejmie kole- I 
gów, oraz życzliwych pamięci zmarłego. —2666— I

I
f Jutro, tj. wpiątek, d.31 b.m., jako w 4- tą rocznicę śmierci I 

ś. p. Henryka Karwowskiego, I
b. starsz. referenta kanc. w-arsz. Jenerał-gubernatora, od- i 
prawione zostanie nabożeństwo żałobne zaspokój jego du- H 
szy, o godz. 10 rano, w kościele po-karmelickim na Kra- n 
kowskiem-Przedmieściu, na któro pozostała wdowa zrodzi- N 
ną zaprasza krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych. S

f W duiu 31 lipca, tj. wpiątek, jako w trzecią rocznicę śmierci 

ś. p. Marji Łapczyńskiej, 
odbędzie się nabożeństwo w kościele św. Anny, o godzinie 
9-ej zrana, na które zaprasza brat. —2674

t Dnia 31-go lipca, jako w pierwszą rocznicę śmierci

ś. p, Henryka Czekiersldego,
w kościele św. Piotra i Pawła, o godz. 8-ej rano, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne, na które pozostała siostra zaprasza 
familję i znajomych. —2677—

t Jutro, tj. dnia 31-go b. m., o godzinie IC-ej zrana, jako 
w jedenastą rocznicę śmierci

i literata-profesora, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
I św. Kazimierzo (pp. sakramentek), na które pozostała żona za­

prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —1060—
f W piątek, dnia 31-go b. m., jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Pawia VVóyeickiego3 
budowniczego, w kościele św. Aleksandra, o g. IG rano, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne, na które pozostała żona z dziećmi za­
prasza krewnych, kolegów i znajomych. —2679

+ W piątek, dnia 31 lipca 1891 r., o godzinie lQ-ej zrana, 
w kościele św. Karola Boromensr i przy ulicy Chłodnej, jako 
w dzień imienin

ś. p. IGKCEGP BEREhil 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które stroskani rodzice 
zapraszają krewnych i znajomych. —2667—

, t Za spokój duszy
s. p. ^Valeregfo Wróblewskiego, 

inspektora warszawskiego Towarzystwa ubezpieczeń o.l ognia, 
zmarłego w Kijowie dnia 25 go b.'in., odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne w Warszawie w kcścielo św. Krzyża, dnia 1-go 
sierpnia r. b., to jest w sobotę, o godzinie W-ej zrana, na które 
Towarzystwo ubezpieczeń oraz koledzy zmarłego zapraszają 
przyjaciół jego i znajomych. 2—2670

f W sobotę, to jest dnia 1-go sierpnia, jako w dziewiętna­
stą bolesną rocznicę śmierci 2640

ś. p. jflarji s Ulafsińsliich
Drążę wskiej,

,odprawiać się będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. An­
toniego przy ulicy Senalorśkioj, o godz. £O-ej rano, na które 
w ciężkim smutku pozostała córka i zięć zapraszają życzliwych, 

t Bóg zapłać wszystkim, ktć -y oddali ostatnią posługę 
ś. j? Wiktorowi Jabłóezewskienau,

b. właścicielowi dóbr, ostatecznie długoletniemu kasjerowi 
Mieczysława Lpsteina.
—2668— Stary przyjaciel nieboszczyka K. F.

Z JFeters’b-m.rg'a,.
Birz. wied. podają wiadomość o nadzwyczajnem 

posiedzeniu dyrektorów departamentów ministerjum 
finansów, przedstawicieli ministerjum spraw we­
wnętrznych, dóbr państwa i głównego zarządu inten- 
dentury, odbytem pod prezydeneją rz. r. st. J. A. 
Wyszniegradzkiego.

Celem narady było ostateczne wyjaśnienie, jakie 
są zapasy zboża i urodzaje w roku bieżącym.

Przedstawiciele rozmaitych ministerjów złożyli na 
posiedzeniu tern zupełnie ścisłe dane, dotyczące ilo • 
ści zboża, będącego w zapasie i urodzajów te­
gorocznych. Na zasadzie tych wiadomości powzięto 
przekonanie, iż dotychczasowe zapasy zboża wraz 
z tegorocznym sprzętem najzupełniej' wystarczą na 
zasiew i wyżywienie ludności, oraz zaopatrzenie ma­
gazynów wojskowych. Wobec tego niema potrzeby 
wprowadzania środków, ograniczających wywóz pro­
duktów zbożowych na rynki pograniczne, tembardziej, 
iż pewne zmniejszenie tego wywozu będzie zjawi­
skiem samo przez się koniecznem.

Pobyt eskadry francuzkiej w Kronsztadzie ciągle 
daje powód do dziennikarskich komentarzy. Mię­
dzy innemi Pet. wied. piszą:

„Niema dziś już najmniejszej wątpliwości, że 
wspaniałe przyjęcie, zgotowane francuzkiej eska­
drze, wywarło w całej Europie wrażenie bardzo ko­
rzystne dla nas i dla Francji—korzystniejsze nawet, 
niż na razie można było się spodziewać.

„W Berlinie i Wiedniu wrażenie z tego powodu 
jest widocznie odurzające, w Londynie—-przeciwnie, 
zdaje się, jakby wytrzeźwiono się po niedawnych u- 
roczystościach i śpieszą zapewnić dwóch potężnych 
sprzymierzeńców, iż Angja niczem nic jest krepowa' 
ną w okazywaniu przyjaźni komu jej się podoba.”

Now. wr. pisze z tego powodu:
„W niespodziewanem oświadczeniu londyńskiej 

gazety Daily Telegraph, która obiecuje francuzkiej i 
russkicj flocie najserdeczniejsze przyjęcie, gdyby te 
floty zjawiły się razem przy brzegach Wielkiej Bry- 
tanji, mieści się pewna doza fałszywości, a przynaj­
mniej chęć zmniejszenia politycznego znaczenia wy­
darzeń, jakich widownią jest obecnie Kronsztad.

„Przybycia francuzkiej eskadry do Kronsztadu nie 
można porównywać z powtarzającemu się dość często 
odwiedzinami portów zagranicznych przez rozmaite 
floty europejskie. Widocznem jest, że eskadra Fran­
cuzka przysłana została do nas ze ścisłą określoną 
misją polityczną, a mianowicie, żeby dać nowy do­
wód gorącego współczucia, jakie żywi Francja dla 
Rosji-

„Przyznał to otwarcie admirał Gervais i zresztą 
jest to widoczne ze wszystkich okoliczności, towarzy­
szących przyjęciu, urządzonemu^dla francuzkich ma­
rynarzy.

_ „Nasi drodzy goście przybyli do nas z misją zupeł­
nie określoną, choć, o ile wiemy, bez formalnego po­
litycznego znaczenia. Admirał Gervais nie jest po­
słem nadzwyczajnym i, jeśli się nie mylimy, nie 
przywiózł z sobą żadnych piśmiennych „dokumen­
tów'’, mimo to, wszyscy zrozumieją łatwo, iż jego ro­
la daleką jest od roli zwyczajnego naczelnika eska­
dry, odwiedzającego nadmorskie miasta zaprzyja­
źnionego mocarstwa, bez żadnego z góry powziętego 
celu. Zresztą przyjęcie, jakie mu zgotowaliśmy, nie 
nastręcza pod tym względem najmniejszych wątpli­
wości i nie może być porównywane z wycieczką fran­
cuzkich i russkich okrętów do brzegów angielskich, 
ani nawet z tern wszystkiem, co zaszło w Ko­
penhadze i Sztokholmie podczas bytności tamże 
eskadry francuzkiej.”

Z powodu mowy, wypowiedzianej przez admirała 
eskadry francuzkiej Gervais, podczas uroczystego 
obiadu w klubie morskim w Kronsztadzie, Nowosti 
piszą:

„Admirał Gervais wypowiedział mowę krótką, 
lecz świadczącą o niezwykłym politycznym takcie 
mówcy. Admirał zaznaczył, iż russey marynarze, 
ugaszczając go wraz z towarzyszami, oddają honory 
wielkiej jego ojczyźnie, Francji i wzniósł toast za po­
myślność floty russkiej. Istotnie całe znaczenie obe­
cnych uroczystości polega n i zbliżeniu się dwóch 
wielkich mocarstw, na stwierdzeniu, iż z Rosją ręka 
w rękę idzie zaprzyjaźniona Francja,”

Mityng paryzki.
Sobotni mityng w sali Favie zwołano celem za­

łożenia protestu przeciw „polityceniemieckiej” rządu. 
Olbrzymią salę wypełnili po brzegi bulanźyści z nie­
znaczną domieszką niemile widzianych anarchistów.

Prezesami honorowymi obrano Boulangera i Ro- 
cheforta; prezydjum na miejscu objął deputowany 
Planteau. W namiętnej mowie, która stanowiła 
bardzo właściwe preludjum do rzeczy namiętniej­
szych, jakie przyjść miały, wskazał on, iż celem 
mityngu jest założenie protestu przeciw utrudnieniom 
paszportowym w Alzacji i Lotaryngii, podnoszonym 
przez Niemcy. . ,

Jako pierwszy mówca zgłosił się Deroulede, który 
opowiedział następującą picanterie polityczną: Pe­
wnego dnia udał on się do ministra spraw ze­
wnętrznych Ribota, aby objaśnić mu artykuł 2-gi 
traktatu frankfurckiego, gwałconego codziennie 
przez Niemcy na szkodę alzatczyków i lotaryńczy- 
ków, przedstawić mu, jak smutnie reprezentuje Fran­
cję p. Herbette w Berlinie i zażądać, aby podróżnych 
niemieckich traktowano we Francji tak samo, jak 
podróżni francuzcy traktowani są w Niemczech.

Ribot prosił Dćroulóde’a, aby tych rzeczy nie roz­
głaszał; jeżeli interes narodowy tego będzie wyma­
gał, minister potrafi go bronić. Niestety—zakonklu­
dował Deroulede—Ribot sprzeniewierzył się równie, 
jak Freycinet i Constans. Od chwili upadku Bou­
langera Francja wzięła odwrót na całej linji. Stoi 
ona dzisiaj wobec Niemiec ze zgiętym karkiem i zno­
si upokorzenie za upokorzeniem. Herbettc przybył 
w swoim czasie jedynie po to do Paryża, aby po- 
wiedzieć Grevyemu: „Wypędź pan Boulangera, po­
nieważ w Niemezech uważają g° ministra odwe­
tu!” Herbettc powinienby raczej reprezentować 
prusaków w Paryżu, aniżeli francuzów w Berlinie. 
Rzeczą zgromadzonych jest założyć przeciw temu 
wszystkiemu protest, wołając: „Niech żyje Francja! 
Niech żyje Rosja!”

Wśród zgiełku przemawiał dalej deputowany Laur, 
wyliczając, ile paszportów rząd niemiecki odmówił 
francuzom.

Wśród niesłychanego tumultu przyjęto dwie rezolu­
cje, z których jedna piętnuje „auti narodową politykę 
gabinetu”, domaga się odwolac*a Herbette’a z Berli­
na i wzywa rząd do zastosowania wobec niemców 
tych samych surowych przepisów paszportowych, 
jakie Niemcy stosują wobec francuzów.

Druga rezolucja wyraża syrapatje narodu francuz- 
kiego dla braci russkich i żywi nadzieję, że rychło 
już przyjdzie do zawarcia tak gorąco pożądanego 
przymierza pomiędzy Rosją i Francją.

Wśród okrzyków: „Niech żyje Rosja! Precz 
z nienicami!” rozeszli się zgromadzeni. X.

Telegramy,Jurjera Warszawskiego".
JPetersburtf 30-go lipca. (Tel. Aj. póln.') — 

Podczas kolacji, zakończającej wczorajszy raut, dany 
w ratuszu na cześć oficerów marynarki francuzkiej, 
wznoszone były zwykle toasty za gości, za Najja-
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śniejszego Pana, za prezydenta p. Carnota i t. d., 
przy dźwiękach marsyljanki i russkiego hymnu na­
rodowego. W sali, gdzie odbywała się zabawa, sta­
ło także popiersie Carnota. Miasto ofiarowało ofi­
cerom francuzkim srebrne puhary, z których naj­
większy, napełniony winem, wychylili po kolei do­
stojniejsi goście, t. j. admirał Gervais, poseł francuz- 
ki p. Laboulaye, prezydent miasta p. Lichaczew, 
minister spraw wewnętrznych i minister komunika- 
cyj. Publiczność przyjmuje wszędzie ukochanych 
gości ze znanym zapałem. Podczas rautu zgłosiło 
się kilku ludzi z ulicy, prosząc o to, aby mogli osobi­
ście wyrazić admirałowi p. Gervais sympatje ludu 
dia Francji. Życzeniu ich stało się zadość. Admira­
ła Gervais wzruszył widocznie taki samodzielny 
objaw uczuć.

Omsk 30-go lipca. (Tel. Aj. p.)—Dziś, o godz. 
11-ej przed południem na placu ogrodu miejskiego, 
w pobliżu fortecy, biur i zakładów naukowych, w o- 
hecności Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
Następcy Tronu i przy licznem zebraniu ludności, 
odbyło się położenie kamienia węgielnego soboru pod 
Wezwaniem Wniebowstąpienia Pańskiego. Jego Ce­
sarska Wysokość Cesarzewicz Następca Tronu oso­
biście położył zaopatrzoną w odpowiedni napis pły­
tę srebrną, która została umieszczona w murze.

Parys 30 go lipca. (Tek Ąjen. półn.) — Mer 
Cherbourga chcąc odpowiedzieć na świetne przyjęcie, 
spotykające marynarzy francuzkich nad brzegami 
Newy, postanowił przybrać we flagi wszystkie domy 
miasta w pierwszych dniach sierpnia, czyli w te dni, 
kiedy municypalność Cherbourga przyjmowała dżon- 
ką marynarzy russkich z krzyżowca „Admirał Kor- 
niłow” i w d. 22-gim lip.ca (3 sierpnia), jako w dzień 
mieniu i Najjaśniejszej Pani.

kredyt nadzwyczajny.
Berlin 30-go lipca. (Tel. pr. Kur. 11 ar.) — 

Rząd domagać się będzie po raz pierwszy w tym ro­
ku uchwalenia przez parlament funduszu dyspozy­
cyjnego na ewentualną potrzebę szybkiego pomnoże­
nia taboru kolejowego. Kredyt ten nadzwyczajny 
wynosiłby około 20-tu miljonów marek.

„ PODRÓŻE MONARSZE.
Jioncfł/it 30 go lipca. (lei. pryw. Kur. War)— 

W Mansion House odbył się wielki obiad na cześć 
królewicza włoskiego. Lord major City toastował 
na cześć królestwa włoskich i następcy tronu, który 
jest przedmiotem najgorętszego zajęcia w całej An- 
glji. Królewicz toastował na cześć lorda majora 
i Londynu.

. 4,rMEN SYLVA.
Wenecja 30-g.o hpca> (Tel Kw 

Wysokie rozdrażnienie nerwowe królowej rumuń­
skiej budzi żywe zaniepokojenie.

SPRAWA EGIPSKA.
Konstantynopol 3o-g0 iipca

K. W.) - W. Porta rozpoczęła na nowo rokowania 
z rządem angielskim w sprawie egipskiej. Z tego 
powodu bawiący na urlopie w Paryżu poseł turecki 
w Londynie, Rustem basza, otrzymał polecenie, aby 
się udał na miejsce swego urzędowania.

WIZYTA FLOTY.'
Pondyn 30-go lipca. fTeŁ pryw. Kw. W.)'—, 

W izbie gmin oświadczył pierwszy lord admiralicji, 
lord Hamilton, że zapowiedziana wizyta floty fran- 
cuzkiej w Portsmouth jest wlasnowolnym aktem jej 
uprzejmych chęci, wywołanym prawdopodobnie przez 
mile wspomnienia ostatniego spotkania się obu flot 
na morzu Śródziemnem. Przygotowania rozpoczęte 
trzymane są w mierze, jaka odpowiada wymianie 
międzynarodowej grzeczności.

KRADZIEŻ PLANÓW.
Itsym 30-go lipca. (Tel. pryw. K. War.) — 

W ministerjum utrzymują, że plany fortyfikacyj por­
tu A ado i niektórych punktów wybrzeża genueńskie­
go, wykradziono przez litografa Koepkego, mają 
podrzędną wartośi

Bsym 30-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 
Aresztowany w Genui litograf niemiecki, Karol 
Koepke z Monasteru, który plany obrony portu Va­
do i Genui sprzedał francuzkiemu oficerowi sztabo­
wemu, odwieziony został pod eskortą karabinierów 
do Como. Właścicielka i dyrektor zakładu litogra­
ficznego Fustinoni w Como siedzą także w więzie­
niu. Plany nie mogą być dokładne, gdyż Koepke, 
ciągle bacznie śledzony, mógł rysować tylko z pa­
mięci. Faktem jest, że posyłkę, zawierającą rze­
czone plany, w porę skonfiskowano, tak, że tajemni­
ca zdradzona nie została.

BIULETYN SANITARNY.
THPiedeń 30-go lipca. (Td. pryic. Kw. W.) — 

W niedzielę zmarlo w Mece na cholerę 114 osób, 
w Dżeddah 30.

Belgrad 30-go lipca. (Td. pryw. Kur. IF.) — 
Wychodźcy bośnijscy wyjechali do Konstantyno­
pola.

Sofja 30-go lipca. (Tek pryw. Kur. Warsz.)—* 
Uwięzieni za szpiegostwo i wykradzenie dokumen­
tów natury wojskowej Makomi i Lubomski stawieni 
będą przed sądem.

Sofja 30-go lipca. (lei. pryw. Kw. Warsz.)-* 
Wczoraj odszedł ztąd pociąg nadzwyczajny, wiozący 
160 bułgarów na wystawę czeską. Wkrótce odejdzie 
drugi pociąg.

Berlin 30-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)-*
21*6
2 16

Kuble w gotówce
Ruble na dostawę

(wczoraj 215.—)
(wczoraj 215.—)

GIEŁDA,

KONGRES DZIENNIKARSKI.
Brukseli O, 30-go lipca. (Tel. pr. Kw. War.) — 

W początkach września zbierze się tutaj międzynaro­
dowy kongres dziennikarzy.

Wiedeń 30-go lipca (Teł. pryw. Kw. Warsz.)—• 
Antisemici wiedeńscy z inicjatywy dep. Schneidra 
organizują wycieczkę zbiorową do Pragi czeskiej 
celem zwiedzenia wystawy. Są oni pewni dobrego 
przyjęcia ze strony mlodoczechów.

Berlin 30 go lipca. (Tel. pr. Kw. War.) — 
Dzisiejsza Nordd. Ally. Zty. zaprzecza wiadomości, 
jakoby dyrektor spalonego teatru niemieckiego 
w Budapeszcie, Stanislaw Lesser, udawał się z proś­
bą do cesarza Wilhelma o subwencję dla budowy 
nowego teatru w tein mieście, poświęconego muzie 
niemieckiej. Dlatego nie może być również mowy 
o odmówieniu prośbie. (Lesser udawał się z takąż 
prośbą w imieniu całego konsorcjum do cesarza 
Franciszka Józefa; prośba wszakże ze względu na 
węgrów przyjętą została bardzo nielaskawie; przyp. 
red.)

Berlin 30-go lipca. (Td. pr. Kw. IF.) — W od­
powiednich departamentach ministerjalnych rozpo­
częto rokowania w sprawie poprawy środków komu­
nikacyjnych we wschodnich prowincjach Prus.

Berlin 30 go lipca. (Tel. pryw. Kw. IFar.)— 
Przy wyborze ściślejszym do parlamentu w okręgu 
kasselskim kandydat sprzymierzonych stronnictw 
Endemann zwyciężył 10,532 głosami przeciw kan­
dydatowi koalicji socjalistyczno-antisemickiej Pfann- 
kuchowi, który otrzymał wszakże poważną cyfrę 
9,096 głosów.

Parys 30-go lipca. (Tel. Ajenc. półn.)—W biu­
letynie urzędowym rady municypalnej zamieszczono 
postanowienie, zatwierdzające przedstawienie prefe­
kta Sekwany w przedmiocie ustąpienia T. Wysko- 
watemu halli maszyn, galerji w długości 30 metrów i 
halli centralnej na Polu Marsowem, celem pomie­
szczenia w niej russkiej wystawy rolniczej, przemy­
słowej, handlowej, etnograficznej i artystycznej w r. 
1892-im na dogodnych warunkach. Postanowienie 
uzasadnione jest względami następującemu Rada 
municypalna pragnie stwierdzić przed narodem rus- 
skim głęboką sympatję swoją dla niego, poczyni 
przeto wszelkie ułatwienia dla wystawy, której po­
wodzenia miasto Paryż szczerze pragnie. Inne 
dzienniki przedrukowały to postanowienie z wyraza­
mi żywego uznania.

Parys 30-go lipca. (Tel. pryw. Kw. IFar.)—. 
Prezydent Carnot udał się do Fontainebleau, prezes 
ministrów Freycinet do Aix-lcs-Bains.

Ateny 30-go lipca. (Tel. pryw. Kw. War.)— 
Wychodźcy z Armenji tureckiej święcili tutaj demon­
stracyjnie rocznicę zaburzeń w Kumkapu; (od któ­
rych datuje ostatnia faza kwestji armeńskiej, przyp. 
red.). Udali się oni przed dom prezydenta związku 
federacji bałkańskiej, Bozzarisa, i wydawali żywe 
okrzyki na jej cześć.

Cetynja 30-go lipca. (Tel. pryw. Kur. IV.) — 
W. Porta dała rządowi tutejszemu uroczyste zape­
wnienie, iż żegluga na jeziorze Skutari i na Bojanie 
nadal gwałconą nie będzie. Skutkiem tego otwarto 
napowrót żeglugę.

Warszawa d. 30.j»o lipca.
Z Berlina otrzymaliśmy dziś dość niepomyślne szaco­

wania, zapowiadające 215 na koniec sierpnia r. b., 
i 214.75 w zaofiarowaniu i 214.50, co odpowiada kursom 
46.50, 46.571 i 46.62^ bez kosztów, a otrzymane nadto 
depeszo stwierdzały usposobienie słabe i ospałe giełdy 
berlińskiej. Nasze zebranie rozpoczęło obroty dość dro-; 
gim kursem 46.874 (równia 213.30 m. bez kosztów) za 
Berlin wpłatowy, lecz obniżyło tę ceną z powodu nader 
obficie występującego na rynku papieru regulacyjnego do' 
46.60 (t. j. 214.60 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 
27| kop. na korzyść rubli, a przy uwzględnieniu wczoraj­
szego końcowego kursu 15 kop. na korzyść Berlina. W do­
stawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z od­
biorem codziennym według woli kupującego do końca paź­
dziernika r. b. po 46.60 i do początku t. m. po 46.65, 
oraz do końca sierpnia r. b. po 46.70 i 46.67|, a z od­
biorem stałym w końcu sierpnia r. b. po 46.65, 46.60 
i 46.55.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 46.87^, 46.85, 46.80, 46.77|, 46.75, 46.721,
46.70, 46.67|, 46.65 i 46.60, przeważnie jednak po kur­
sie 46.70. Inne niemieckie krótkoterminowe miasta ban­
kowe oddawano po 46.60, 46.45 i 46.40. Londyn krótki 
i Paryż krótki bez pokupu. Za Wiedeń krótki osiągano 
80.40 i 80.10.

Wartość walut nienotowanych urządownie: przekazy 
krótkie na Londyn 9.46|. na Paryż 37.72Ą i na Wiedeń 
80.60.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmiany. 
Żądano za listy likwidacyjne po 98.60 i 98.20, względnie 
do wielkości odcinków, a otrzymano 98.20 i 98.25 za 
kilkadziesiąt tys. rnbli w sztukach po rs. 1000, oraz 
97.S0 za kilka tys. w drobnych odcinkach. Wschodnie 
pożyczki w zaofiarowaniu nominalnem po 102.25 II em. 
i po 102.75 III em. Kupiono kilka pożyczek premjowych 
z r. 1864-go po 238.50, kilka premjówek II-ej em. po 
228.75 i 228.50, oraz kilka listów premjowych szlache­
ckich pełnoopłaconych po 213.50. Wewnętrzną pożyczkę 
4% z r- 1887-go lem. chciano zbyć po 97.75, a kupiono 
kilka tysięcy III em. po 97.30. ’

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
cokolwiek słabsze.

Nieurzędowo żądano za Berlin krótki 46.90, za Londyn 
krótki 9.46|, za Paryż krótki 37t80 i za Wiedeń krótki
80.70. W. O.

Okowita. Wiadro rs. 9.125. Garnioo 2.97. Dowo­
zów i towaru brak. Usposobienia b« mocne. Cena warsz, 
Tow. ocz. i sprz. spir. 11.05.

Sprawozdania z targów*.
Magazyny tranzytowe przy staęji Praga kolei warsza» 

wsko-ierespolskiej.
Sprawozdanie z dnia 29-go lipca 1891 r.

wyszło: pozostaje:
Żyta.................... . . — wagonów 13 wagonów
Owsa................ . . 4 Ił 63 U
Mąki żytniej . . . . 1 u 18 w
Mąki pszennej . • • — 16 n
Kaszy jaglanej . . . 2 II 316 w
Kaszy gryczanej . . 1 w ' 4 »
Ryżu................ . • — 51 4 n
Pszenicy .... . . — II 12 M
Jęczmienia . . . . . — II — •n
Grochu . . . . • • — 7
Gryki................ • • — n 5
Cebuli................ • • — w —
Fasoli ..... . . — n —
Łoju . ... . . 6
Makuchów . . . . . — 18
Mąki kartoflanej , • — —
Cukru ................ . . 1 w 1 n
Rodzenków . . . . . — H 1
Żelaza................ • • — 5
Tranu ..... . . — • — n

Razem 9 wagonów 489 wagonów
Ceny zboża wynosiły:

Żyto................ od 100 do 105 kop. za pud.
Owies................od 77 do 81 „ „ ,
Kasza jaglana .od 95 do 110
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Kapelusze męzkie Panama, 
nadzwyczaj lekkie, oryginalne payyskie pors. 2.50 
poleca S. U. Xgt!bT«>a'sł<i.'Aabia2. 2589

Z AL KŁALU PO ®ł «»JEJ8 owa: 
po ś. p. B. korpaczewskim (przeniesiony Nowy- 
Świat 58 róg Ordynackiej) nadal prowadzony 
będzie. 2648

_ "li. ■■'»!■■■«» J ' _J______ J____ . ■ ■■ ■J.L.l.JUllUJl.l
Sir A. Podolski (dentysta) 

zacznie przyjmować od piątku dnia 31-go b. m. Mar­
szałkowska 136. 2661

— Oddawna znana, wypróbowanej dobroci 
da Cytery (L’Eau de Cj there), zapobiegająca si­
wieniu włosów i przywracająca siwym włosom pier­
wotną naturalną ich barwę, znajduje się w sprzeda- i 
ży w głównym składzie u L. Henry 151. Ulica Mont-' i 
martre w Paryżu oraz w znaczniejszych magazynach 
perfumeryj w Warszawie. 1014r ■

— lir. Siiron przeprowadził się na Zielony 
Plac (Rysia) nr. 3 róg Szkolnej. 1008

BANK HANDLOWY 
ma zaszczyt podać do ogól­
nej wiadomości, że z ze-

— IfSarcln Weissfeld, massazysta 
Grzybów nr 10. 2617

TjJtVTJBnPACir
właściciel zakładu zegarmistrzowskiego (Marszał­
kowska 143) powrócił z -zagranicy. 2676

— Dentysta Zojja Gutznian wstawia zęby
sztuczne, leczy i ptótnbuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poi. Szpitalna 3. 2628

Stefan Szyller, budowniczy 
przeprowadził się do alei Jerozolimskiej domu nr 47 
m. 24 (róg Marszałkowskiej). 2629

— Wincenty Zawistowski, adwokat i o-
brońca konsystorski, Nowy-Świat nr 44. Przyjmuje 
do 10 rano i od 5—8 po południu, sprawy w miejscu 
i na prowincję. 2541

—• Hotel Drezdeński doczekał się przecież wła­
ściwej restauracji, która mieści się w gmachu hotelo­
wym Długa nr 38, przez co zyska dużo naopinji, jest 
dogodną dla gości hotelowych jak również i dla 
przychodnich, gdyż z przyjemnością można zjeść i 
wypić w spokojnem miejscu. * 2625

Zwolenia Pana Ministra Fi­
nansów otwiera

1059r

Doktór W. SZWEM®AłlłTKI 
powrócił. 2665

URZĄD STARSZYCH ’ 

Zgromadzenia Piwowarów 
ogłasza niniejszem, że sesja półroczna odbędzie się 
w sali magistratu w dniu 14 sierpnia r. b. now. st. 
o godz. 6 wieczorem. 1058r

Woń nieporównana.
Rozkoszne Congo, jedno z wielu mydeł 
Nic sławy twojej nie wzruszy, nie zburzy— 
Królujesz wonią, wśród innych pachnideł 
Jak nad kwiatami, woń Saaronu róży.

Mydło to firmy W'lktora Paissier 
w Paryżu.

Reprezentant na Królestwo Polskie p. A. Lipink 
utrzymujący magazyn perfumeryj w Warszawie.948r

— Dr fStrasbwrąer przyjmuje z c horobam
chiriygicznemi Nowy-Swiat 13. 2669

— Dr ff7. Kamockl okulista, przeprowadził
się na ulicę Widok 21. 2673

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Z. A.—Zwątpiłem o wszystkiem—-byłem’ zroz» 
i paczony—tylko list twój, na który oczekiwałem co- 
I dziennie z upragnieniem, uspokoił mnie na chwilę, 
j lecz zarazem mocno mnię zasmucił. Pretensję i żal 

miałem tylko do otaczających cię—do ciebie nigdy, 
i bo wiem żeś tego pragnęła, była rada, a wiesz, że 
J wtedy poświęciłem dla ciebie wszystkich. Dlaćżhgo 
i tak żle o mnie sądzisz, zawsze względem ciebie je* 
I stem szczery, otwarty—to co czuje, co mnie boli, wy-. 
I powiem—może i źle robię. Czy ty jeszcze wątpisz 
i w mą gorącą, bezgraniczną miłość ku tobie, wątpisz 
j że wszystkie myśli, marzenia, dążenia zwracają się 

ku tobie—że nadzieje, przyszłość i życie radbym dla 
twego dobra i szczęścia, za którein tak tęsknisz, po- 

■ święcić. Wierz i ufaj mi; szanuj swój honor i serce a 
niczawiedziesz się. Wiadomej ci chwili wyczekuję zu- 

! pragnieniem—strasznie tęsknię za tobą—-smutno mi, 
; uspokoić, się nie mogę. Dlaczego tak rzadko pisu- 
; jeśż—(każdy list, każda wiadomość od ciebie, doiłaś 
je mi życia, nadziei, energji i siły do walki z cięż- 

I kim losem. On intryguje, ostrzeż go. Przesyłam ci. 
I najserdeczniejsze pozdrowienie, prosząc na wszystko 
i o inny sposób korespondencji. ' 2671

— Do dzisiejszego numeru dołącza się dla prenu­
meratorów na prowincji Cennik kazańskich mydeł 
Synata Chabybulina, Nowy-Świat nr 64.

j' i Śniady Katerjałów Aptecznych
® 'B SE ^3 8 i «
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Za zezwoleniem Urzędu Lekarskiego 
w Warszawie. 1’2/aR

Aparat D-ra Kana do Sa- 
momasażu,

ta wyborny uznany, przeciwko reumatyzmo­
wi, ncwralgji, i t. <1., zo znakomitym rezulta­
tem używany.—Cena za sztukę rs. 7 kop. 50, 
oprócz kosztu przesyłki.—Kantor B. Lan­
dy, Warszawa, Leszno J6 53.

Do sprzedania zaraz

Majątek włók 17 
(dzies. 250), położony w pow. Kaliskim, z 
inwentarzami żywemi, martwemi, meblami, za 
sumę rs. 17,000.— Towarzystwa rs. 10,000.— 
Bliższa informacja; ulica Piekarska U, 
mieszk. 9, od 12 do 4-ej. 1280R

PF. Kupcom i Przemysłowcom
załatwiać mogę interesa handlowe w 
llydze.—Oferty pod adresem M. K. ' 
Nr 1 Ryga, poste-restante. 1012

Zajmuje się lokatą sum hypotecznych.
Zawiązawszy stosunki z pierwszorzędnemi firmami w kraju i zagrani* 

cą, sala podejmuje się wysyłki tak pojedyńczych sztuk mebli, jak również urzą­
dzenia całyęli lokali od najskromniejszych do najwystawmejszych stylowych 
apartamentów. _____________

Wszelkie zlecenia salatwia pośpiesznie na wyjątkowo dla swych klijentów przy»tę- 
pnych warunkach. 120Or

FABRYKA KWIATÓW
B. GRABSKIEJ,

ulica Ilłn^a Vr 12 w Warszawie.
Mam honor zawiadomić, iż moją Fabrykę Kwiatów z dniem 8 Lipca, 

przeniosłam ze sklepu parterowego do tego samego domu na 1-sze 
piętro od frontu, gdzie również założyłam Fabrykę Piór Strusich i Fanta­
zyjnych,—z czem polecam się względom IT. Handlującym oraz Szanownej Pu­
bliczności. Z poważaniem 912

Wyszły z druku w języku russkim 
obydwa tomy 

PRAWA CVWILIECO 
obowiązującego w Król. Polskiem 

(Grazdanskie Zakony guberni Carstwa Polskawo),
te wszystkiemi najnowszemi zmianami i uzupełnieniami i z jurisprtzdencją 
Senatu b, IX Warszawskiego Departamentu (18*52—1875) i Departamentu 

Kassacyjnego (1876—1890)
zebrane przez

B. Stawskiego i A. Kleinermana, Kand. Praw.
Tom I-szy zawiera tekst Kod. Cyw. Polsk.; Pr. o Małż. Kod. Nap. Ust. Hyp. i Kod. Hąndl 
Tom ligi różne postanowienia i rozporządzenia Rządowe do prawa cywilnego odnoszące się. 

Cena za obydwa tomy rs. 7 kop. 50, za przesyłkę rs. 1.
Nabywać można w Administracji Gazety Handlowej (Mazowiecka 8) i we wszystkich 

główniejszych księgarniach. 1277R

Filja: przy ulicy Marszałkowskiej J\° 140, 
polecają świeżo otrzymane towary, a mianowicie: 

Nicejską w najprzedniejszym gatunku. 
A <Pliwę jprowancką wyborną.
Ą 3 ił ety stołowe i kuchenne z własnej fabryki.
J X3ssencję octową zagraniczną, do robienia octu.
1 AKJikao wyborne ISlookera W paczkach ‘A, ‘A i łĄ. 

1Vodę kolońską w wyborowym gatunku.
I Colycerynę najlepszą i UHTjdta toaletowe.

i,; SSenżynę do czysźczenia plam. 1063R M

Koncesjonowane i Kaucjonowane Biuro Komisowe 
jod firma „Drm Y/arszawska Sala Licytacyjna11 
r (Koncesjonariusz IZYDOR KAFTAL).

Senatorska >Tr 2S—30. dom wiosny.
Przyjmuje w Komis do sprzedaży z wolnej ręki lub przez licytację, ko. 

sztowności—meble, dzieła sztuki—-pewozy-—konie—garderobę, futaa—towai-yj czy to w sztu­
kach pojedyńczych, czy też W całkowitych transportach; machiny—S’0'7.01?, "satlkie przed, 
mioty wchodzące w zakres gospodarstwa przemysłowego, kupieckiego-ro“llczego i domowego.

Licytacje odbywają się w Sali fporjodycznie) oraz na żądanie w miejscu, gdzie znaj- 
dują się przeznaczone ża sprzedaż towary.

Zarząd Sali przyjmuje do przechowania wszelkiego rodzaju moi)]a j t, M 
umiarkowanem wynagrodzeniem.

POŚREDNICZY W KUPNIE i SPRZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI i MAJĄTKÓW 
ZIEMSKICH.

W



Dostarczają: Wanny z gorącą wodą do mie­
szkań po rs. 1 do godz, 5-ej i po rs. 1 kop. 25 wieczo­
rem.—Abonament 6 biletów o 25 kop. taniej.
W Zakładzie: Wanny marmurowe z pryszni­
cem lub bez od 40 do 60 kop. —Abonament 6 bile-

Nr 208

FABRYKA TOWARZYSTWA „LAFERME" H
W ST.-PETERSBURGU.

nia honor zwrócić uwagę Sz. Publiczności na znakomite Papierosy 

„KRÓLEWSKIE" (biała bibułka). 
„GIEŁDOWE11 („Birżewyjii" żółta bibułka), 

w cenie: 5 sztuk 3 kop.—10 szt. 6 kop.
Jak również uznanej już dobroci 

„SAKSOŃSKIE11 i „DAGMARA,“ 
W cenie 10 sztuk 10 kop.—25 szt. 25 kop.—100 szt. rs. 1. 

Wyroby te jakoteż i inne, znajdują się w wielu składach tabacznych 
i dystrybucjach w Warszawie i na prowjncji.

Składy hnrtowo-detaliczne W. SLLl®iiiIC/KIJE<xO 
i S-ki, Erywaóska l^r 3. Marszałkowska Rfr 13S, 
zaopatrzone są stale w całkowity assortyment naszych wyrobów i sprze­

dają takowe po cenach fabrycznych.
Skład fabryczny, fflięlna, ,3,5.

118* Dyrektor Towarzystwa „Laferme”

___ __

otrzebny uczeń do zakładu pozłotniczego, 
zaraz. Królewska 23. 21822

phłoplec na posyłki potrzebny zaraz. Ma.r- 
Lszałkowska 100, księgarnia. 21700

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 30 lipca 1891 fi

fflJA SZAMPAŃSKIEDemisec.

wykwintnej dobroci
Clarette

Portwein.

MAG ASIN KRANQAIS

teraz 
teraz 
teraz 
teraz 
teraz

od 
od 
od od 

od 
od 
od

5
8
3
5
7
2

0 
o 
o 
o 
o o o 
o o 
o

płócienne . 
wełniane . .

15
13
14
19

od 
od 
od 
od 
od 
od 
od 
od 
od 
od

Marynarki „
1’alta „
Haweloki „
Bluzki płócienne 
Spodnie „ 
Kamizelki pikowe

46,
3-,
14,
58,

25.
30.
37.
30.
10.
47.22 

od 13 
od 5

MgiCKyraa lątiO, handlowiec, posiadający 
Iłl własny s>voj sklep, chce zawrzeć związki 
umlżońrfih.' Kandydacki szczegółowo oferty, 
zu wskazaniem kposobn osobiutogo zaraz poi

Palta dziecinne
Garnitury „

Staniczarki zdatne potrzebne zaraz. Kra- 
kowskie-Przedmieście M 30. 21829

ryginalnych, przeważnie mistrzów szko- 
rdenderskiej z XVII wieku, jako to: 

u:-a Hals, Jana Steen i innych, jest po 
1 :o nizkich cęnflcll częściowo lub w cało- 

sprzedanią, Reflektanci zeehcą adre- 
A.i. oferty swe pod lit. F. S. 3739 do 

■ .delta Mosse w Wrocławiu. 1278R

teraz 
teraz 
teraz 

., teraz 
26, teraz

„ . Wiadomość:
Skład węgli Ziembiński^ 

21259

oirzebny uczeń do cukierni od 14—15 lat.
Bielańska 22. 21839

potrzebny administrator domu z kaucja w 
I gotowiżnie 10 do 12 tysięcy rubli. Wyna­
grodzenie 600 rs. rocznie. Oferty przyjmuje 
kantor Kurjera dla „M. P." 21768

na-‘ę kobiet, dwóch chłopców do roboty po-
I trzeba. Daniłowiczowska As 7, m. 11. 21789

Aouc - urządzone Prysznice zimne i ciepłe 
z wszelkiego rodzaju wytryskami po kop. 15.—Abona­
ment 6 biletów po kop. 12*/2. 1268R

do 40, teraz od 10 
do 24, teraz od 
do 32, teraz od 
do 40, teraz od 
do
do

Dubli 3QO i więcej za wyrobienie posady.— ■ 
KEAdros wskaże Biuro ogłoszeń, u). Senator- I 
ska 26. 2150r

Zdolne pracownice znajdą stałe zajęcie w 
snomalnoj fabryce krawatów G. Tanbele-

•n. TłMiiaekie V- 11, drugie piętro.--Tamże 
puirnuuim »a i uczennico. 2UO

od rs. 12 
od rs. 12

rs. 18
rs. 16
rs. 17
rs. 24
rs. 4.50 do 

do 
do

10
4 do
6.50 do
8.50 do
2.50 do
2 do
3 do

z Jędńogo sezonu ńa drugi, 
s potrąceniem od 20 do 30%.—Ceny znttiiejszcpe, będą napisanę na 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej ,od 
dawniej .od 
dawniej od rs. 27 
dawniej od rs. 16 
dawniej od rs. 6.50 do 14, teraz

dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej 
dawniej
dawniej od rs, 
dawniej od rs. 
dawniej od rs. 
dawniej od rs. 
dawniej od rs.

nanny staniczarki kompletnie uzdatnione po- 
I trzebne do magazynu M. Kronz, Miodo­
wa 4. 21740

9.
14.

7.
6.
8.
3.50.
3.50.
7.

Rubli loO za wyrobienie zaraz posady mł do- 
inu człowiekowi w poważnej instytut- i. — 
Oferty: Kurjor W. W. 30. ' 2if.>4

6.50 do 12,

6.50 do 12, 
" do 18,

‘ 9,
8, teraz

10, teraz
5, teraz
5, teraz
9, teraz

5 do 8.
2.50 do 11.

do 
do 
do 
do 
do 
do

1.50 do
2.50 do

35 potrąceniem od 20 do 30%-zaczynając od i-go Lipca <io 31-go Lipca 1891 r. 1155R
z Jothiego sezonu ha drugi, „Magasin Franc,ais" ustanowił wyprzedaż wszystkich letnich towarów, 

i Wyeh .etykietach.—Ceny stałe.
od rs.
od rs. 3.50 do 15,’ 
od rs.
od rs.
od rs.

potrzebny uczeń do cukierni lat 12—13.
I Mokotowska 51. 21670

do 30.
10 do 19. 

do­
do 
do 
do 

3.50 do
do
do 20. 
do 11.

Agrodnik żo.naty, z dobrami świadectwami, 
Ukończył kursu za granicą, poszukuje posady 
w większych ogrodach od 1-go października 
r. b. Bliższa wiadomość: W. Wybrański, u 
braci Łloser w Warszawie, Aleja Jerozolim­
ska. 21605

Nowa szkoła rzemiosł dla kobiet Koryciń- 
skiej istniejąca od lat sześciu przy ulicy 
Trębackiej 2, przeniesioną została na Kraków- 

skie-Przedinieście 17 do obszerniejszego loka­
lu, zapisy przyjmuje.’ 20410 .

Do d óoh dziewczynek poszukuje się osoby 
z konwersacją francuzką 1 wykładem szkol­
nym, 2 godz. dziennie, w cenie do rs. 7. Ciepła 

M 10, m. 5. _________ 21785

Oczeń potrzebny do magazynu wyrobów gu­
mowych, środków opatrunkowych i narzędzi 
chirurgicznych Wodniakowskiego, Marszał­

kowska 148. Pierwszeństwo z prowinąji. 21807

poszukuje się zdolnego współpracownika 
I (chrześcjauiua) do samoistnego prowadzeniu 
znacznego detalicznego galanteryjnego handlu 
w W arszawie, Dowody dotychczasowej dzia­
łalności i zdolności wymagalne. Wynagrodze­
nie i prowizja przyzwoite odpowiednią; osobie. 
Oferty składać Kurjerowi Warszawskiemu pod 
it. A. Z. X. 21491-

potrzebny jest na wieś na parę miesięcy 
rmłody fotograf lub też uczeń, któryby do­
brze znal kopiowanie i wykończanie fotografij 
z gotowych klisz. Zgłaszać się można codzien­
nie od godz. 8 do 10-ej zrana, Nowy-Świat 7, 
m. 32. 21681

DLA PP. FABRYKANTÓW.
Przyjezdny młody człowiek, przyzwoity, 

czynny, posiadający liczne stosunki i znajo­
mości z kupcami Południowej Rossji, 
poszukuje miejsca

C O M I S - W O J A Ż E R A.
Zgodziłby się na wynagrodzenie procento­

we.—Na żądanie posiada kaucję.—Oferty piś­
mienne pod lit. W. G., przyjmuje Biuro O- 
gloszeń pp. Rajchinana et Frendlera, Sena­
torska 26. 1279R

Potrzebne są panny zdolne do staników i 
spódnic oraz do nauki, do pracowni sukien 

F. Szadkowskiej, ulica Złota .V> 34, mieszka- 
nia 27. 21820

Za przykładem-lat przeszłych trzymam się zasady nie żestawim: towarów

Palla kortowe letnie........................
-tiaAvcloki
Weksykanki" kortowe letnie . . ,
Garnitury marynarkowe kort, letnie

żakietowe'
Tuzurki i kamizelki „ „
Spodnie kortowe letnie................
Szlaf ok^ C2aruo tvieytowe • • • 
Bluzki austrjaćkio * ’ " ’ .

Terminatorzy krawieccy. Dla clilopeó Ado- 
statecznie poduczonych krawiectwa poszu­
kuje się ńuejsciu-Królewska 33 ni.-i, od 2-ej 

du 4-dj po po*' ai Ar •:

RFUzykalne towarzystwo poszukuje nauezy- 
Iriciola do śpiewu chóralnego i .solowego, 
Oferty uprasza się przesyłać pod „Śpiew” ~du’ 
kantoru Kurjera Warsz. Jłl810

poszukuje umieszczenia w jednym domu 
F matka z córką, znające dobrze język niemie­
cki, krawiecczyznę i wzorowe gospodarstwo 
wiejskie. Wiadomość: ulica Biała Jw 2, miesz­
kano 12._____ 2152r

"'.. Z’---., sztuki.
. ór prywatny kosztownych starych obra- 

«ów 1 .
łv Holenderskie

Pół-ceny dla niezamożnych za kursa rze­
miosł, podczas wakaeyj. Żeńska szkoła rze­
miosł Jadwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagro­

dzona medalom za najlepsze wykłady rzemiosł 
i najzgrabniejszy krój. 21436

Student uniwersytetu, doświadczony i su­
mienny korepetytor, poszukuje zajęcia za 
pokój, obiady, lub skromne wynagrodzenie. 

Włodzimierska 12. 2136r

Hj.aszynistki i podręczne do bielizny potrze-
Hlbiie. Chłodna 4, m. 8. 21742

Potrzebna jest sklepowa do sprzedaży pie­
czywa z kaucją 100-i-ublową. Wiadomość: 
Chłodna ,\i 48. 21827

P. I. GUBONINA
w Gursufie (Krym).

Reprezentacja i.wyłączna główna spJże°a2 na Królestwo Polskie i gubernje.Zachodnie

W SKUDIIE W BRACI KEWISÓW
w Warszawie, ul. Długa N« 5. 959R

amże koniak kuracyjny „IMPERIAL” rs. 1.60,2.2.50 rs. 3.

■ znania, zocbcą składać Warszawa póste-re- 
' stanto pod adresem „Właścicielowi skle-
■ pu.”____________________ 21771

Wdowiec w siło wieku, urzędnik sądowy, 
pobierający etatowej płacy 1,500 rs. rocznie, 
i poszukuje żony panny lub wdowy bezdzietnej, 

w wieku od 40 do 70 lar, łagodnego.,charakte­
ru, posiadającej 10 tysięcy r .bli. Ła-.kuwc re­
fie:, tantki zeclicą nad. ylać swoje oferty ppste- 
restantc Warszawa dla „Sądowiiika.” ° .17

i c & a <1 y S p r a c a.
h) Poszukiwana.

Gorzelniir praktycznie i teoretycznie obznaj- 
miony z aparatami no .-, ej konstrukcji, posia­

dający chlubne świadectwa kilkunastoletniej 
praktyki w znaczniejszych majątkach, szuka 
posady, może wyjechać do Rosji. " - ’ 
Aleksaudrja Ni

praktyczny'gospodarz,, kawaler, mający 15 
Llut praktyki i clilubno świadectwa, szuka o- 
bowiązku jako rządca. Szanowni interesanci 
zostawią adres w kantorze -Kurjera pod 
,Rząd£a?_______ ____________ 21440
Polka młoda, posiadająca języki francuski, 

niemiecki, muzykę, znająca krój, życzy objąo 
miejsce stosowne, udzielać lekcjo kroju etc.— 
Oferty dla A. K. w Kurjerzo Warsz. 21760

Ketrzebny rządca kawaler do majątku po?o- 
I żonego w gub. czernihowskiej, z kaucją rs, 
1,000. Hortensja 5—1, od 9—11 zrana. 21801 
Potrzebna jest panienka do odbioru i zna­

czenia bielizny z kaucją lub za odpowie­
dnich poręczeniem. Zimna Jfs 7, Pośpieszna 
pralnia „Józefiny.”_____________ 2178 i-

Udzielam początków u siebie pó rs. 2 mle- 
się.cznie. Złota 21, 37, 21837

JLi oniemienia osobiste.
i ist dla 1’raksedy 10U złożony poste restante. 
L 21724

nczeń apteki z dwuletnią praktyką poszuku- 
Uje miejsca. Oferty przyjmuje kantor Kuije- 
ra p.od „ Uczeń." 21791

b) Zaofiarowani.
rjudowlany konduktor, energiczny, młody, 
Oz praktyką i wyrobioną rutyną w tym kie­
runku, potrzebny zaraz do większych rządo­
wych robót. Oferty składać w administracji 
Kurjera pod lit. B. R. 21803

Technik gorzelany, kilkunastoletnia prakty­
ka, ostatecznie prowadził fabrykację w dużej 

parowej gorzelni lat siedem z rzędu, posiada 
chlubne świadectwa, poszukuje posady. Ofer­
ty Pojmuje Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod „Gorzelnia." 2156r

Potrzebne panny do nauki robót włóczko- 
wyeh. Ogrodowa 27, ni. 3. 21800

Potrzebne są panny zdolne do staników"i 
podręczne. Bednarska 21, ni. 21. 21817

Potrzebny uczeń do nauki krawieckiej. Gra- 
niczna 10. ________________21816

poshukuje się kuchmistrza z małynTkapitaf 
! I leni do prowadzenia interesu w hotelu, 

również potrzebny jest cukiernik na tąkichżo 
' samych warunkach, gdyż w szpik ię utonsyjja w 
■ mi eści: -ię muijdif.ią. Wiiidt w hotuin tygiel- 
i w -NuWo Alulwiuiidrjl U'4:rw#t)r 214U4

IŁatika i Wychownniei

Aw'e^r ^a,ucJ°n?'v?>io biuro nauczycielskie 
A . Max przeniesiono, Błkóln-a 8, rokomen- 
duje: nauczycieli. nauc2yeiolki| bonj-, 2ic,7Q 

A Student doświadócofey ko-
H/repetytor, poszukuje Iek J lub korópety- 
cyj. Włodzimierska 10, .aIeszkania Ns 17.

M. M. ___ 2io,-.r»• M. m. 2135r
ingiellta z Londynu, (grunt?^ie 
Rwłoski). 3 Miodowa, oficyną 25. 21243
Adres pierwszorzędnego biurT’naucwuelśki? i 

go Załęski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
nauczycieli, nauczycielki, bony. IGlr

2.

3.

5397^9
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ętancja dla uczniów prywatnych.. Chmielna
055, mieszkania 34. 21764Plac dziedziczny, Dzielna 73, przy wodocią- 

 gach, sprzedam, 70 kop. łokieć. 21603Bardzo tanio! Kredensy, stoły, 
bowę. Długa 19, stróż wskaże.

Sklep spożywczy sprzedani z powodu wyja­
zdu. Komorne tanie. Ogrodowa 43. 21834

Garnitur czarny, w dobrym stanie, do sprze- 
dania. Pańska 3, m. 5. 21629

21842
izki w Karpatach 
eryna.*______ _

npryszki w Karpatach napisane na tle le- 
Ugendy o słynnyni_opryszku Doboszu. 21842 
npryszłd w Karpatach, sztnka ze śpiewami 
(j i tańca111'- 21842

F|ubli 10,000 do 16,000 potrzeba na hypotekę 
Idomu na kilka lat, na dobry procent. Poży­
czający może otrzymać posadę administratora 

tegoż domu, dobrze płatną. Wiadomość tylko 
między 10 a 11-tą zrana w cukierni Coraya, 
Nowy-Świat Aż 46. 2143r

Krowiarnia ,dobrze procentująca tanio do 
sprzedania. Wiadomość: szwajcar hotelu 

Wiedeńskiego. 21744
j/toby z pp. przedsiębiorców budowlanych ze- 
hchciał postawić bazar drewniany, niech ra­
czy się zgłosić na Nową Pragę, Stalowa Aż 17, 
do Piotrowskiego. Warunki i plan do obejrze­
nia na miejscu, do poniedziałku codzien­
nie. 21799

Ulica Nowogrodzka
21808

Urzędnik dr. Nadwiślańskiej poszukuje po- 
Ukoju z kuchnią i alkową od św. Michała, w 
blizkości Zakroczymskiej stacji za prowadzenie 
meldunków z dopłatą. Nowolipie Aż 26, mie­
szkania 30. 21832

W drukarni Kurjera uarsicmskiego^-Fiat Teatralny Nr 473c(iiowy ®). JoBBOjeaoIJeHBypo© BapuiaM 18 (30) iDiia WMfc
1 edekter ltfeŁŁUkiiOuxeuski.— VkMdawcy; Wacław fełtr•newski i AtUni ktetkUwica (AcMuu Fługf.

1. o k a 1 e.

Dla kawalerów, obywateli, kupców przy­
jeżdżających do W arszawy, chcących mieć 
stały, przyzwoity oddzielny loka], rub. 8, 10, 

12 miesięcznie, usługa, dogodności, wynajmuję 
prywatnie. Długa 30, mieszkania 56, (hotel 
Drezdeński). 21638

,j tańsze od innych
Marszałkowska 125, isikor- 

18463

Pokój duży, przy osobach inteligentnych dla 
emerytki, nauczycielki, mającej stałe utrzy­

manie. Aleksandrja 20, m. 18. 21796

Garnitur, lustro, szafy, szeslong, otomana, 
łóżka, stół, krzesła. Zielna 24. 21627

npryszki w Karpatach, sztuka ludowa gra*
Uną będzie w Eldorado 21842

Zaraz potrzebno rs. 150 na pół roku, procent 
i gwarancja dobre. Lichwiarze wyłączeni. 

Oferty: kantor Kurjera „150."_________ 21838

|/orzysine!!! Interes handlowy, od lat kilku- 
Hnastu egzystujący, z wyrobioną klijentelą, 
jest do odstąpienia zaraz. Kapitał potrzebny 
około 15,000 rs. Wiadomość: Krakowskie- 
Przedmieście Aż 7, w składzie obie papiero­
wych. 2130

Zórawia Aż 29. Każdego czasu do wynajęcia
6 pokojów, przedpokój, kuchnia, pasaż, dwa 

schowanka, spiżarka;—4 pokoje, przedpokój, 
pasaż, schowanko, kuchnia, wodoeiąci, zlewy, 
stróż wskaże.  21662

propinacja z restauracją, w miejscu uczę- 
i szczanem, pod Warszawą, jest do wzięcia.— 
Hoża 38, m. 27, od 3 do 5-ej.21624

Fabryka parasoli, parasolek, poleca po co- 
r nach przystępnych, przyjmuje pokrycia, re- 
paraeje. Królewska 23, wprost ogrodu. 21835

1 iatrak (młyn) z dwoma gankami i cylin- 
t Jdrem oraz przynależnego gruntu 13,275 ło­
kci  , za rogatkami Wolskiemi, w VII cyrku­
le, jest zaraz do sprzedania. Wiadomość w 
składzie lyin, Bielańska Aś 5. 21309

Sklep spożywczo - dystrybucyjny zaraz do 
sprzedania bardzo tanio z powodu wyjazdu 
na wiąś. Chmielna 16. 21613

Garnitur żakietowy modny, męzki, nie uży­
wany, ciemny, wyborowego materjału i ro­
boty, tanio sprzedam. Niecała 12. mieszk. 21, 

rano. 21592

K&eiilo po zwiniętym magazynie, rozmaito 
iVigarnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inno za bezcen. Świętokrzyska Id, 
m. 13, w bramie na lewo. 21556

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania czę­
ściowo lub wzięcia w dzierżawę w Sielcach, 

za rogatką Belwederską Aż 18, od 1-go paź­
dziernika r. b. grunt do dwudziestu morgęw, 
wraz z mieszkaniem, za przystępną cenę. Wia­
domość: hotel Europejski Aś 173, rano dogodź. 
9-ej i od 4 do 5-ej po południu.________ 21802

Bicykle nowe i używane, po cenach znacznie 
zniżonych, polecają: Jan llilkner i S-ka. 
Krakowskie-Przedm. Aż 5. Cenniki gratis i 

franco. 2042r

Adstępuje się sklep w każdym czasie, w do- 
Ubrym punkcie, z wszelkiemi towarami i sza­
fami. Nowolipie 57. Wiadomość w tymże skle­
pie. 21780

Samodzielny fachowiec poszukuje wspólni­
ka z paruset rublami w interesie dobrze pro­
centującym. Oferty proszę składać, jeżeli mo­

żna w języku niemieckim, pod adresem A. R. 
w Km jorze._______ ______________21661

Zpcwodu wyjazdu jest do wynajęcia przy 
ul. Erywańskiej pod Ai 6. od 1-go paździer­
nika r. b. lokal składający się z 6-iu pokojów, 

przedpokoju, pasażu, kuchni, z wszelkiemi no- 
woczesuemi wygodami i łazienką, na drugiem 
piętrze. Wiadomość u stróża. 21509

Osoba przyzwoita za procent od sumy 4,000 
rs. znajdzie wygodne całkowite utrzymanie 
na wsi przy rodzinie. Grzybowska 29, miesz- 

kania 37.  21824__
poszukuje wspólnika starozakonny do bu- 
I dowania domu przy targu i zgodziłby się 
prowadzić wraz z nim interes korzystny w roz­
szerzonych rozmiarach, z kapitałem nie mniej 
15,000 rs. Oferty „M. R.” składać w kantorze 
Kurjera Warsz. 21-180

Pćebla talonowe: garnitury czarne, orzecho- 
I?: we, fantazyjne, gabinetowo, szafy, łóżka, u- 
mywalnie, urządzenia jadalni dębowe, bibljo- 
teki, otomany, szafki lustrzana i inno. Mar­
szałkowska 119, w podwórzu, druga brama, 
mieszkania 15. 21505

Binokle, okulary ściśle zastosowano, najcel­
niejszych fabryk, w wielkim wyborze, po­
leca „najtaniej” optyk Jułjan Dreher, Szpital­

na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re­
paracje. 1419r

lyseblc nowe i używano tanio, garnitur ze ! 
Ill stołem od rs. 45, otomany 22, szoslongi 17, 
kompleciki cztery krzesła i kanapa 30. Zakład ■ 
przyjmuje wszelkie obstalunki i przeróbki.— ! 
Marszałkowska 117, Myszkowski. 21845 |

Salon duży, blizko instytutu, dla uczennie 
instytutu muzycznego. Aleksandrja 20. mie­
szkania 18. 21795

Grób murowany na Powązkach do odstąpie­
nia tanio. Wiadomość: Długa, Eldorado, za­

kład bronzowniazy Roszkowskiego. 21815 
Kantor wynajmu ekwipaży z NowegoŚwia- 

tu 32, został przeniesiony dnia 8 lipca na 
Chmielną A3 12.I9II9

Z powodu wyjazdu, 3 pokoje, przedpokój 1 
kuchnia z wszelkiemi wygodami. Nowy* 
Świat 66. 21811

Dziennie—miesięcznie pokój lub dwa, ume­
blowane, zaraz. Złota 16, mieszkania 5, dru- 

gi dom od Marszałkowskiej. 21818

Ceter pięknej rassy, 4-ro miesięczny, za 12 
rubli do sprzedania. Jerozolimska 35, mie­

szkania 7. 21522

Fabryka mebli giętych, Wąski Dunaj 20,
8 róg Podwala, peleca meble w najświeższych 
fasonach, b. tanio, krzesła od rs. 18 tuzin. 21303

prudę, opoje, liszaje, parchy, usuwa Austral­
ijskie mydło Restytucyjne. Mierosławski. 
Elektoralna 5. 2045r

Fortepian, pianino krzyżowe sprzedaję, wy­
dzierżawiam, zamieniam, strojenia. Jerozo- 
limska 84, Strzelecki. 20257

Fortepiany mało używane tanio sprzedaję.—
Krakowskie - Przedmieście 17, Aleksander 

Granke. 21668

Dla francuzki jest pokój z życiem, mieszka­
niem lub bez, przy ogrodzie Saskim. Oferty: 

Kurjer „Utile."  21793_____

’est do sprzedania fortepian Hofera. Ciepła 
tfAż 9, mieszk. 34. 2151r

Kredensy, krzesła, stoły dębowe, zrobione 
dokładnie. Stolarz, Nowogrodzka 13. 21641

[ asy ogniotrwało o 25% 
llcenników. CL Marszałka 
tl.ń

Fortepiany i pianina do sprzedania lub do
I wynajęcia. Ulica Daniłowiczowska 4, lom­
bard. 21836

Qklep spożywczo dystrybucyjno-naftowy do 
©sprzedania. Nowolipki Aż 98, róg Wol­

ność. 2124.1

Wysortowane pończochy i staniki, wybór 
wielki, ceny nizkie.. Marszałkowska 129, 
oficyna.  21787  
ażne dla pp. doktorów, adwokatów, po­
wóz de wynajęcia, miesięcznie niedrogo, 

pojedynczy.—Oferty przyjmuje Kurjer war- 
szuwski, pod adresem „PonihsŁ* 21563 
•jgubiony kwit banku państwa za Aż 906 na 
Łnrcmjówkę 2-ej emisji. Uprasza się złożyć 
doBanku. 21626

W pobliżu stacji Otwock, ponad Świdrem, 
place pod budowę letnich mieszkań tanio 
do sprzedania. Wiadomość: st. Otwock, u za- 

wiadowcy.___________________ __ __ 25975__
ń powodu choroby do sprzedania handel to- 
Ł warów kolonjałnych ze sprzedażą piwa bu­
telkowego, rokujący świetną przyszłość. Wia­
domość: kiosk, Aleja Jerozolimska róg Mar­
szałkowski ej. __________21578______

Rubli 2,000 jest do ulokowania na hypotece 
domu w Warszawie. Pośrednictwo osób 
trzecich wyłącza się. Sosnowa AŁ 9, m. 14, od 

godz. 4-ej. 21783 
Restauracja dobrze procentująca się, w za- 
illudnionej części miasta od lat dawnych egzy­
stująca, w każdym czasie jest do sprzedania.— 
Wiadomość: ul. Długa róg Wąskiej, w kiosku 
naprz. domu Elerta. 21813

Zaraz do wynajęcia sklep, z oknem wysta- 
wowom. Nowy-Świat 66. 21812

2 pokoje, przedpokój, kuchnia, na dole, z wo­
dociągiem, zlewem, piwnicą do wynajęcia za­
raz. Nowolipie 17. 21825

2 sklepy: jeden z mieszkaniem, drugi bez 
mieszkania, do wynajęcia od 1 października. 
Marszałkowska Aż 95.___________21387

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka przyjmuje na słabość z umie* 
szczaniem dziecka i na kurację. Sekret zape­
wniony. Leszno Aż 24. 21635

Ucznia do nauki przyjmie rzeźbiarz Grent- 
kowski. Ul, Drewniana As 14. 21837

liupuo i sprzedaż.

Adres malami i najtańszego w Warszawie 
składa porcelany SU Mioduszewskiego, uL 
Szpitalna 10. 3r

fijjasstyny pięknie szyjąco, nowa i używane, 
islsprzedaję od rs. 12 i na rozplaty. Dzika 20, 
mieszk. 34. 21226
fiftaszyna do szycia Singora amerykańska do 
Wlsprzedania za rs. 20. Chłodna 12, mieszka­
nia 8. 21830

Dwa pokoje z kuchnią i piwnicą, świeżo od­
nowione, do wynajęcia zaraz. Bednarska

Aż 15.  21806

Miodowa 3, zaraz do najęcia lokal składa­
jący się z 5-u pokoi, przedpokoju, kuchni, 
piwnicy, góryt zlew i wodociąg, zdatny na 

magazyn lub zakład przemysłowy, schody wy­
godne, 1-e piętro od frontu. Cena rs. 800 ro­
cznie. Lokal 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, pi­
wnica, góra wspólna, lokal ten posiada wodo­
ciąg, zlew, wejście ładne, pokoje duże, wyso­
kie—powietrze dobre, cena rs. 750. Także 
zdatne na lokal prywatny lub zakład przemy­
słowy. Wiadomość u rządcy lub u właści­
ciela.__________________________ 2141_____
Poszukuje się od 1 września 3 lub 4 pokoje 

z kuchnią. Leszno 33, m. 26. 2153r

ftpryszki w Karpatach po raz pierwszy 
U 1-go » 2-g° 5'erPnia-__________21842_____
TUnryszki w Karpatach w teatrze Eldorado, 
(juiicu Długa 25. 21812
zxpryszki w Karpatach, w akcie 1-m tauieo 
Uhuculski, kołomyjka, taniec żydowski przez 
ogień; w 3-m taniec zbójecki; w 4-m pożar 
ch a ty. _______________ 21842  

iegi niszczy niezawodnie „Albarosa" z apte- 
ki F. Dziechcińskiego, Krak.-Przedm. Jft 59, 

wprost resursy obywatelskiej. 1644r

Uczę roboty pończoch, dwa tygodnie, do­
kładnie, daję stałe zajęcie. Marszałkowska 
129, oficyna. 21788

Chodniki jutowe, dywanowe, kokosowe, 
szpagatowe, najtaniej w fabrycznym skła­

dzie Kiltynowicza, Mazowiecka 16, wprost To­
warzystwa Kredytowego. 1641r

Forłepian sprzedaję, zamieniam, wynajmu- 
Iję, reparacje, strojenia. Nowy-Świat 56, Kę­
dzierski. 21340

amerykan na osiach oliwnych rs. 120, bry- 
Mczka węgierka na resorach rs. 70, do sprze- 
dania, Leszno A'« 82. 21430
Ełdres: 1’etrych, Rymarska 2.—Szkło, porco- 
Miana, fajans, szyby do okien._______ 1532r
Alkohol, spirytusy z najlepszych dystylarni 

do przygotowania nalewek.—Koniaki kura­
cyjne francuskie i russkie. — Wódki czyste, 
gorzkie i słodkie.—Wina białe i czerwone do 
wody, poleca handel L. Wróbel, Krakowskie- 
Przedmieście Aż 25. 21284

Bardzo tanio! Kredensy, stoły, krzesła dę- 
bowe. Długa 19, stróż wskaże. 20582 

nryczka na resorach, nowa, tanio do sprze- 
Ddania. Leszno .M 87. 21823

nokój do wynajęcia przy familji. Chłodna 
rAż 2, m. Ijk_________________ 21831
nrzy ogrodzie Saskim pokój lub dwa, z usłu* 
r gą. Oferty: Kurjer „Signum." 21792
r okój do wynajęcia z całodziennem utrzyma* 
i niem. Czysta 6, m. 24, 216Ł6
nokój z usługą, meblami lub bez. zaraz do 
I najęcia. Zielna 13—15. 21602

Cklep na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost 
wkościoła św. Krzyża pod Aż 14, do najęcia, 
każdego czasu. 21652

Mamka z pokarmem przeszło S-micsięcznym 
potrzebna zaraz. Złota Aż 4, ni. 8. 21848 

aaaśsażystka Wiktorja Kretti, przyjmuje 
iłlod 3 do 5-ej. Jerozolimska 31. mieszka- 
nia 13. 21530

Opryszki w Karpatach po raz pierwszy w 
sobotę i niedzielę.  21842

Kasy ogniotrwało, najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtógo, Nowy-Świat 34. 1989r

Lusłra na raty sprzedaje najtaniej miejsco­
wym i na prowincję fabryka Maurycego Sil- 
berberga, Rymarska 8. Proszę uważać na do­

kładny adres i numer S. 21841

Łóżka, szafy, stół, krzesła, lustro, kandela- 
bry, toaleta machoniowa. Jasna 2. 21786

Łóżko i szafa jesionowe, druga na orzech, do 
sprzec^nia. Elektoralna 31, m. 7. 2154r

k. e’>lo za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
llłwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki. 
Marszałkowska Aż lóo, ol ulicy Chmielnej 
Ał_37, m._30.___________________ 21685
Róeble, garnitury, otomany, sofy, szeslongi, 
mszafy, łóżka, biurka, toalety i inne po nie- 
praktykowanio niskich cenach. Krakowskio- 
Przedm. 10, m. 6. 21526

Meble rozmaite do sprzedania, otomana, so­
lił fa, szeslong, garnitury czarne, orzechowe, 
za bezcen. Solna 17, m. 14. 21840
Meble czarne, aksamitem kryte, urzędowej 
lii roboty, biurko damskie tanio. Jerozolimska 
78, mieszk. 10. 21777
Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
lllgarnitury, czarny, orzechowy, lustra, oto­
many, szeslongi, szafy, kredensy i inne za bez­
cen. Nowogrodzka Aż 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 21684
Atomana 22 rs., szeslong 14. garnitury ga- 
Ubinetowe od 28 i inne tanio. Marszałkowska 
77, m. 19. 21682
A brusy jutowe eleganckie, nadzwyczaj trwa-
Ulo rs. 1.50, kapy rs. 2, portjery odpaso- 
wane 5. Maków, Solna 9. 21774
Atomana i szeslong bardzo tanio do sprzeda-
Unia. Bracka 19, m. 8. 21826
prasa prawie nowa i tokarnia amatorska do
1 sprzedania tanio. Świętokrzyzka 15, zakład 
mechaniczny. 21798
raki różnej wielkości tanio do sprzedania.—
1 Chmielna 35, m. 2. 21828
Rower angielski, mocny, tanio do sprzeda-
Hnia. Żabia A? 4, mieszk. 20. 21797
pozostawiono do sprzedania u jubilera A. 
i Oraczewskiego, Nowy-Świat 36, garnitur 
zloty pr. 56, ze szmaragdami i perłami, w ce­
nie 30 rs. 2145r
nianino jest do sprzedania. Ulica Widok 
i 22, mieszkania 6. 21523
Aprzedaję szafkę nocną orzechową, sztychy, 
wozdobne ramy, samowarek, stołek żelazny 
składany, markizę, lambrekiny i portjerę. Żó- 
rawia 10, m. 14. 21527

ęą tanio do sprzedania szory piało używane, 
Omogą być i do ciężaru. Solec 62, mieszka­
nia 9. 21741
Azafy orzechowe, maszyna do szycia do
Osprzedania tanio. Trębacaa 1, m. 6. 21833
Tanio cztery foteliki masyw orzechowe, sze- 

1 slong, otomanka, kozetka. Najtaniej przera­
biam meble, materace, najwykwintniejsze ro­
boty tapicerskio i dekoracje. Ulica Wspólna 
Aż 12. 21781
Tanio otomany, szeslongi i sofki. Żórawia
1 Aż 26, m. 7. 21568

O rs. szcs.ong skórzany, z powodu wyjazdu 
©sprzedam. Handlarze wyłączeni. Nowy- 
Swiat 64, m. 6. 21854

Interesa handi. imająt.
S pteka normalna do sprzedania. Bliższa wia- 
Mdomość w aptece w Łyszkowicach, przez 
Skierniewice., 21606
apteki z obrotem od 5 do 8 tysięcy poszuku- 
Hję w dzierżawę lub kupna mniejszej. Wiado­
mość: Nowo-Aleksandrja- (Puławy) pod lit. 
A.Ł. - . . 21111
fl\ Dzierżawa majątkń. bardzo korzystna 
H/zaraz. Świętojańska At 8, od 3—5-ej. 21692
fl ndrzej Puścikowski, wykwalifikowany maj- 
Mster mularski, podejmuje się różnych robót 
budowlanych, mniejszych, większych, na do­
godnych warunkach. Wiadomość u właściciela 
domu, Marszałkowska 51, rano do godz. 10-ej, 
po południu od 4—6-cj. 21610
no wypożyczenia 1.500 rs. do 2,000, na 
U 1-szy numer hypoteki. Wiadomość upra­
sza się składać w kantorze Kurjera Warsz. 
pod lit. X. X. 21528
fi o interesu korzystnego przemysłowego po- 
ŁJszukuję wspólnika z 3,500. Zabezpieczenie 
hypoteczne. Oferty: kantor Kurjera Warsz. 
„3,500.” 21804
no egzystującej przeszło lat 100 fabryki 
Upotrzobny jest wspólnik z kapitałem od 4,000 
rs. Oferty składać w kantorze Kurjera pod 
lit. M. Z. 21632
no sprzedania sklep spożywczy z dobrem 
ŁJpowodzeniem, na pryncypalnej ulicy. Wia­
domość: ul. Marszałkowska Aż 95, mieszka­
nia 52. 21620
no sprzedania skład farb. Ulica Piwna 
Uaż 27. 21196
lest do odstąpienia sklepik wiktuałów tanio.
JUl. Leszczyńska Aż 16. 21691

i/awiarnia egzystująca od lat 18 jest do 
^sprzedania zaraz. Wąski Dunaj Aż 5. 21694


